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*  d ^ u w j d  prmimasL I d ę p t l  y m i  ag p u p n ^ d  nadesłać

Zniżono prenumeratę na „Nową Refor- 
mę“ o 8 koron rocznie. 

Szczegóły w nagłówku dziennika.

N ow i prenum era torzy , zarówno miejscowi, 
ja k  zam iejscow i, k tó rzy  do 1 m arca b. r . 
w niosą przedpła tę, o trzym ają  b f j Z p ł a t w i f i
rjszystkie arkusze dodtttJffll powieścio­
wego ( Opowiadania żołnierskie A d a m a  K o ­
sińskiego), które w ysz ły  w  styczn iu  i  lu tym .

„Stały konwentykel“.

K i  ii—i w ,  6 mr ca.
Przy wyborze wiceprezydenta Koła polskiego 

rozegrała się wczoraj ciekawa scena. Było 
dwóch kandydatów: Ekscelencya Dawid A b r a ­
h a m  o w i c z i Ekscelencya hr. Wojciech D z i e- 
d n s z y c k i .  Przed głosowaniem jednak był ja t 
wybór Eksc. hr. Dziedaszyckiego rzeczą zade 
cydow&ną. Wiedząc o tem , wyi tąpił Eksc. D a­
wid Abranamowicz z dłuższą, najwidoczniej sta 
rannie opracowaną mową, w której zrzekł się 
tej kandydatury. Ta mowa, zamieszczona, nie 
bez pewnej intencyi cny Da, w organie konser­
watystów krakowskich , daje jaskrawy obrazek 
tych zabiegów i ambicyjek osobistych, które 
wstrząsają schorzałym i silnie zębem czssu nad­
gryzionym orgarizmem Koła.

Otóż Eksc. Dawid Abrahamowicz, jeden z pio­
nierów stronnictwa, zawdzięczającego całą swoją 
egzystencyę zakaliscwym machinacyom, jakby 
na ironią b i s d ć  puezą n td  tem, że z wyborami 
w Kole łączy się jakaż „robota agi tacy j nau. 
Erzydząc się tą robotą, oświadczył Eksc. Dawid 
Abrahamowicz pytając; m g i  o to, żo nie myśli 
„ u b i e g a ć  s i ę u o wiceprezesnrę w Kole po 
drze Bilińskim, z czego jednak nie w ynkału  
w -ale, jakoby tej godności nie p rzy ją ł, gdyby 
mu ją  narzucono. Taką opinię kry# Eksc. D. 
AOrahamowicz w swej duszy do pierwszych dni 
lntego. W tym terminie nastąpił przełom. Wte 
dy biwiem „z e  s t r o n y  n a j m i a r o d a j n i e j -  
a z e j "  (co za superlatyw!) utwierdzono w nim 
przekonanie, i w obecnych stosunkach nic wol 
nu mu U4UWLĆ się od przyjęcia t rg> obowiązku 
i te  gdy Koło powoła go na to btanowisko, po 
winien ugiąć się przrd jego wolą i ciężar ten 
przyjąć.

Stało się jednak inaczej. Po zwołaniu Rady 
prństw a zaczęły Ehsceltncyę spotykać wręcz 
przeciwne pro pozy oye, bo zacbę łające g o , aby 
zrzekł się kandydatury. „Odrzekłem na to — 
powiada Eksc. — że j »k zawsze, tak i tym *a- 
zom boleję na tim , i e  o b o k  K o ł a  p o l s k i e  
g o  p o w s t a ł o  d r u g i e  K o ł o ,  które, wrdle 
meg i najg ęoazego przeświadczenia. d a w n o  j u ż  
p r z e k r o c z y ł o  g r a n i c ę  o w y c h  z e b r a ń  
k o l e i e ń b k i o h ,  k t ó r y c h  p o ż y t e c z n o -  
i  c i n i g d y  n i e  p r z e c z y ł e m  — a natomiast 
is nieniom s*ojem, jako s t a ł y  k<>n w e n  t y ­
k a ł ,  jrdynie do ro»g  >ryczcnn i podkopania pe- 
wsgi Kuła doprowadzić może“.

Dz<eki tema „stale m i kunwontyklowi" we­
dle powyżsi' g j  określenia — Uoadł przy wy­
borach n i  s i  eprezes^ Easel. D. Abrah'mowie** 
m z w j» ętcą w yszeił Ezsc. Dz>e«lfcSiyck..

Kraj p-zyjmie cały ten *kt wjborczy bez po­
równania chłodniej, od Ezsc. Abrahamowicza

Wszystkie „konwentykle“, osobiste zabiegi i go­
dności kołowe, przestały nas rozgrzewać i zię­
bić. Patrzymy na politykę K oła, na jego pr«# 
dukcyjną działalność, — reszta bardzo mało nas 
obchodzi. A gdy działalność ta coraz gorste wy­
daje owoce, gdy powaga i znaczenie Koła zipa- 
lały tak niesłychanie; gdy kraj nie odczuwa w 
Kole polakiem rzeczywistych przedstawicieli i 
obrońców swoich interesów: z politowaniem pa­
trzy on na walkę dwóch Eksceluncyj, sięgają 
cycb po Wiceprezesurę, zostającą dotąd w ręku 
człowieka tej miary, co dr Biliński.

L e x  H e i n z e .

A e r l i n ,  5 marca.
Uczeni i artyści niemieccy zaprotestowali 

przeciwko Lex Heinze, przeciwko podporządko 
waniu sztuki władzom administracyjnym, cho 
ciażby celem tej nieuprawnionej kurateli miały 
być rzekomo względy moralności publiesnej 
Protest podniesiono uroczyście na zgromadzeniu 
publiesnem, które odbyło się w Berlinie w sali 
swiązku rękodzielników. W zgromadzeniu ucze­
stniczyli M o m m s e n ,  R e i n b o l d - V e g a ,  li­
czni deputowani, p isan e  i artyści niemieccy.

Zgromadzenie zagaił poseł S c h r a d e r ,  swia 
cając uwagę na niebezpieczeństwa, wynikające 
s projektowanego poddania sztuki i literatury 
niepowołanej kontroli.

Prof. E b e r l e i n ,  rzeźbiarz, podniósł misyę 
sztuki w źyci ludowem i zaznaczył, że może 
ona kwitnąć tylko tam, gdzie państwo gw aran­
tuje jrj swobolDy rozwój. Mówca odwołał się 
do cesaisa, który okazuje tak wielkie zrozumie­
nie dla zadań sztuki i zawołał: „Czyż my, ar 
tyśei, którzy w dziełach naszych uczciliśmy 
zwycięstwo Niemiec, m tm y być wydani na łup 
poiicyi ? czyż dzieła nasze i namsa twórczość 
ma być poddana k ry tree  potieyantów? Artysta 
masi mieć prawo odtwarztć aigości, a czy or 
g m i  poiicyi zdolne są zrozmieć, że nagośl 
uszlachetnia ? Nawet sztuka religijna nie może 
się obejść tez studyów nad nagością. Nagi < 
w 17,’acs p c  j.jit odpv ch.Jącą ani rażącą, gdyż 
k a ż d a  s z t u k a  s u m a  j u ż  j e s t  s u k n i ą “. 
M wca zwrócił się następnie przeciwko p u la  
mentarnym wywodom R o e r e n a  i rzekł: „Pad 
Rieron powiedział w parlamencie, że n>ród 
uiem e k ' m że się obejść bez dzieł Suderm tnaa; 
otóż oświadczam pablicznie i uroczyście, że my 
nie chcemy za żadną cenę d n e ł Saderraanoa 
zatracić!u Tu zgromadzenie nr ą iz a  Sutwrmzn 
nowi owacyę puśród niemilknących oklasków, i 
on blady i wzaszony, pod: osi się ze swego 
mioi«pa, dzi ta jąc  skinieniem.

Herman N i s s e n  pfldtfrósł niebezpieczeństwa, 
jakie L>x Heinze przedstawia dla teatro, któ-y 
byłby oddanym na pastwę systemu denuneya- 
cyjuegu, a <i«icła klasyków poddane cenzurze 
policyjnej. Następnie przemówił S u d e r m a n n .  
Zaznacza en, że walka, której objawom jest 
L fX  Heinze,  zwraca się. n i e  p r z e c i w k o  
w s p ó ł c z e s n e j  s z t u c e ,  l e c z  p r z e c i w ­
k o  n o w e m u  d u c h o w i  c z a s u .  Nie rozu­
miejąc ducha czasu, nie mogąc zniszczyć nowe­
go życia chcą zniszczyć sztukę, życie to od 
ź wien ledlającą. „Mówią nam o wyznaczaniu 
kar na artys ów zz uchybiania poczuciu przy 
zwoitotci. Zwraca s ę to przeciw nowożytnemu

dramatowi, który nie trzyma się biblii i kate 
chizmu, lecz wystawia na scenie rzeczywistych 
lddzi współczesnych, w których mięszają się 
pierwiastki zła i d o b n . Dramat współczesny 
ma zniknąć ze sceny, a zamiast niego ma się po­
jaw ić u d r a m a t y z o w a n a  g a l e r y a  p r z o d ­
k ó w  n a s z y c h .  Projektowana ustawa jest 
h tńbą dla narodu i sztuki. Schiller wyznacza 
miejsce poecie na Olimpie; dzisiaj chcą mu wy­
znaczyć miejsce pośród rozpustników i nierzą 
dnie. I  sztuka niemiecka i., hańbę znieść musi. 
Ale my nie ustaniemy w w w  e. Przyrzekam to 
uroczyście".

Poseł M t l l l e r  ganił artystów i uczonych, 
że dotychczas nie zajęli stanowiska wobec pro 
jektowanej ustawy, i w v raził nadzieję, że obe 
cne zgromadzenie pociągnie za sobą szereg no­
wych.

Ostatecznie uchwalono jednogłośnie rer.olacyę 
następującej treści: „Uchwalone przez parła
ment, nadzwyczaj elastyczne i rozmaicie komen 
rować się dające, a dla wielkiego kultumego 
naroda wprost uchybiające postanowienia art. 
184— 186 projektowanej L ex Heinze przedsta­
wiają w i e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  
r o z w o j u  s z t u k i  i l i t e r a t u r y  n i e m i e  
c k i e j .  Zgromadzenie stanowczo protestuje prze 
aiwko temu i spodziewa się, że reprezentacya 
Rzeszy niemieckiej przy ostatecznej rozprawie 
te i tym podobne postanowienia o d r z a c i " .

W końcu odczytano na zgromadzeniu tele 
gramy solidaryzujących «ię z jego celem osób, 
w tej liczbie telegram znanego drami turga nie 
mieckiego, H i t p t m i n n z .

Berlin, 6 marcz. Dyrektor berlińskiej Akade 
mii sztuk pięknych, W e r n e r ,  w osobnej enun- 
cyacyi protestuje przeciwko Leiz Heinze i oświad­
cza, że chociaż należy poskramiać nadużycia, 
to iodnak niepodobna się na to zgodz'ć, jakoby 
wystawianie obrazów po muzeach miało szerzyć 
niemoralnośó.

Listy słowiańskie.

Z  C h o r w a c j  I, 3 marca.
(Sejm i jego prace. — Zjednoczona opozycyo. — 
D clata budżetowa. — Ewolucye dra Fotocznia 
ka. — Dr. Z ' rjamć o „chorwacką koronęu. — 
„Perła rj'ckau w  mowie dra Mazzury. — Stan  
oświaty w r. 1898/9. — Kierunki wychowania).

Umysły wszy stkie, śledzące tok spraw publi­
cznych, były w ostatnim czasie więcej niż po­
przednio zajęte obradami Sejnrn, który pu trzech- 
miasięcznej blisko pracy, zamknięty został 24 
lutego b. r S?sya ta by ła, równie ja k  poprze­
dnie, o tyle dla narodu bezowocna, że żaden 
wniosek, który nie wyszedł od stronnictwa rzą­
dowego, nie mógł być uchwalonym, bo większość 
tylko rządowi przytakiwała. 7, szedł jednak je ­
den fakt pocieszający, że w dobrze zrozumia 
nym interesie opozycya s:ę zjednoczyła i cho­
ciaż nie mogła stać się większością, utworzyła 
zwartą fa langę, która z wiarą w skuteczność 
pracy i zwycięstwo szła naprzód i przynajmniej 
moralne zadawała przeciwnikom kieski.

W debacie budżetowej, taa  ogólaej jak i 
szczegółowej, zabierało głos kilkunastu mówców 
z wielkim aplauzem. Z godnością, ale stanow­
czością, atakowano system rządowy i ugodę

z Węgrami, źródło wszystkiego złego. Stronni 
ctwo rządowe utrzymuje, że ugody zmieniać i 
naruszać nie można, ale nie nie czy ni w tym 
kierunku, aby jej strzegły W ęgry i dopełniały 
we wszystkich punktach. Szczególnie głębokie 
wrażenie uczyniła mowa dra Ż erja rića , który 
wykazał fałszerstwo § 66 ugody, dotyczącego 
stanowiska Rjeki i Uderzył na bana sa to, że 
całe archiwum państwowe chorwackie wywiózł 
do Budapesztu.

Niespodzianką dla wielu był nowy program 
dra Franciszka Potoczniaka, jednego z najdziel­
niejszych członków opozycyi. Kary irę swą po­
lityczną rozpoczął on jako członek stronnictwa 
prawnego, a w czasie wyborów był nawet re 
daktorem Horvatshe Domovine i jako stronnik 
koalicyi opozycyjnej wszedł do Sejmu. Stanowi­
sko jego odmienne w kwestyi stosunków chor- 
waeko-serbskich przywiodło go do kolizyi se 
stronnictwem i wtady zeszedłszy zo stanowiska 
prawa państwowego chorwackiego, stał się rze 
cznikiem idei ogolnie ludzkiej, me znającej roz 
działu narodowego, cywilizacyjnego, politycznego 
i religijnego, słowem wystąpił z programem 
ren.styczno socjalistycznym , podobnym w tym 
względzie nieco do t. zw. realistów w Czechach 
z drem M ssirykiem na czele. Z tegu stanowi 
ska patrrąc na rzeczy żądał, aby petycye ko 
ścielno polityczne Serbów jak najrychlej zała 
twić w Sejmie w myśl ogólno wvznaniowych 
ustaw innych cyw lizowanych n a n d iw ; a uwa 
źająo ekonomiczną aiłę kraju sa najważniejszą 
rad by dopiero na tej podstawie zupełni j równo 
ści doprowadzić do npwej ugody z Węgrami. 
W ten sposób nie mając względu na obecne 
stosunki i system rządc-wy, goniąc, niby sa 
realny m celem polityki, stał się gorzej niż idea 
listą bo utopistą.

Poraszont, w tym czasie w prasie sprawa ko­
rony królewskiej chorwackiej, odbiła sie gło 
śnym echem w Sejmie we wniosku dra Żerja- 
yića, któ-y żądał, aby delrgacya z trzech człon 
ków Sejmu złożona wyjechała do W iednia, i 
u, skaibcu cesarskim i w podobnych obiorach 
pc s takała zaginionej korony cburwackiej ponie­
waż właśnie w tych dniach stwierdzono, ie  
w r. 1 8 'S , koło O-myca (w okręgu brodzkim) 
wykopano koronę, która później bez śladu sni 
knęta. Miała ona być zawieziona do Wiednia i 
odtąd zniknęły wszelkie o niej wiadomości. 
Rze~s n a tu ra ln i, ie  wniosek ten większość od 
rzuciła, a tymczasem idąc po nitce do kłębka 
dowiedziano się, ie  korona ta snajdaje się 
w muzeum naridowem w Budapeszcie, i ie  ją 
Dodają za koronę cesarza w^rhodnio rzymskiego 
KoEBtuntyna Monomachosa. Zs W7ględn na wi­
zerunek tego cesarza, na koronie umieszczony, 
uważają to podanie za b/ędne; natomiast opie­
rając się na kronice Tomasza Arckidyakona. 
przypuszczają ie  król Trpim ir otrzymał ją od 
Konstantyna. W r. 1301 król Karol Robert An­
degaweński koronował się w Z-grzebią na króla 
chorwackiego, stąd ndał się do zamku Orljawy 
(dziś Oriuyac), skąd pociągnął na wojnę a ko­
ronę pozostawił w zamku. Wubec grożącego 
napadu Tarków, zakopano ja  prawdopodobnie 
w ziemi i tam pozostawała aż do naszych cza­
sów. Nie jest ona zupełna, a lj  składa się z 5 
złotych płyt podobnych formą do korony cesarzy 
aiomieekich.

A skoro była mowa o koronie chorwackiej, 
n e można było pominąć i „perły najpiękn ej 
szeju tej korony, t. j. Bj i,.; kwesty a ta zresztą

o której już pisaliśmy, nie schudziła i nie scho­
dzi z porządku dziennego, i nie powtarzalibyś­
my o niej wiadomości, gdyby nie obowiązek 
uwydatnienia znakomitej mowy dra Mazzury, 
misnej w tym przedmiocie w Sejmie 22 lutego 
b. r. Mowa to z wielu względów inam ienna, 
bo nietylko przejęta nawskróś głębokiem uczu­
ciem miłości ojczyzny, ale wykrywająca wszy­
stkie macki nacye, jakich się rzad węgierski do­
puszczał, aby tylko posiadanie Rjeki sobie win- 
dykować. Ze stanowiska logiki prawnej, jest 
ona wreszcie arcydziełem ugrupowania argu 
mentów rzeczowych i historycznych i wyzwor- 
nej polemiki. Ale ja k  wszystkich mów opozycyi 
sejmowej, je j skutek jest tylko idealny, bo „Uka- 
leg n Ukalegcntom m ów ił"...

W tym samym czasie rozpraw sejmowych od­
dział zarządu oświaty w rządzie chorwackim 
ogłosił sprawozdanie o atan e szkół ludowych 
w roku 1898/9. Dla uzyskania jakiego takiego 
obrazu oświaty chorwackiej wyjmujemy s niego 
kilka 7namirnnych szczegółów. Na przestrzeni 
43.531 □  kim. posiadała ludm śó 2,186 410 
wszystkich szkół ludowych 1371, czyli, że j e ­
dna szkoła przypadała na 1594 mieszkańców i 
3102 kim. Językiem wykładowym w 1263 
szkołach był język chorwacki, w 23 niemiecki, 
w 7 madziarski (?), w 2 rosyjski (11), a w 3 
słowacki. Największa ilość szkół była jedno- 
klasowa o 1 nauczycieli (775), z 2 nauczycie­
lami (238), z trzema 75, ze czterema 101, s p ię ­
ciu 18, a tylko jedna s 6 nauczycielami. Na 
utrzymanie szkół tych wydaje Chorwacja rocz­
nie 8 579 462 kor. i 42 hal. W liczbie naicsy- 
cieli znajdujemy 1449 mężczyzn, a 802 kobiet. 
Obowiązanych do uczęszczania do szkoły nali­
czono 318 8 0 8 , t. j .  14 57% całej ludności, 
z czego chodziło faktycznie do szkoły 197.006, 
czyli 61*78 % obowiązanych.

Jak  s tego widzimy, stan oświaty nie jest 
zbyt wysoki, ale i nie najgorszy; nierównie 
gorszy jest w zakresie szkół fachowych, wsku­
tek czogo pragnący wy iszego wykształcenia 
garną się wyjąeznie do gim nazjów. Podobne 
jak  u nas odzywają się też w Chorwacji uty­
skiwania, Ie przemysł i handel znajdują się 
w rękacb obcych (coraz wieoej żydowskich), a 
wszystko, co ukończyło choćby parę klas szkół 
średnich, garnie się do biur rządowych, two­
rząc „martwy kapitał" narodowy, a często go­
rzej, bo ginąc dla naroda w uóc skaeh idei ma­
dziarskiej. (P r z.)

Z Kola polskiego.

W dalszym ciągu obrad wieczornych, odby­
tych 4 marca, postanowiło K o ł o  p o l s k i e  po­
starać się o uwolnienie listów zastawnych To­
warzystwa kredytowego ziemskiego od podatku 
rentowego, następnie zaś przeszło do dyskusji 
nad wni iskami k u  m i s y  i i n i c j a t y w y ,  k tó ­
re podajemy poniżej w streszczeniu.

P. R o s z k o w  s k i  dim aga się założenia oso­
bnego wydziału górnictwa na politechnice lwo­
wskiej.

P. R u t o w s k i  przypomina że tą sprawą 
zajm ow ali się członkowie Koła i komisyi ba- 
dietowpj, lor z sądzi, iż nie trzeba traktować 
jaj zbyt pobieżnie. Doradza on domagać się su- 
łożenia Akademi górniczej.

A n to n in a  M orzhow sha.

DAWNA PIOSNKA.
P  O  W I E  A  Ć .

14 (Ciąg da's7y).

Z dalszej rozmowy z A nielką K otnicki wy^ 
wni' skow ał, że na gruncie najlepszych chęci 
dzm wczvny d jp ie ro  rozwinąć się możn właściwy 
je j charak ter, ie  zbyt mało um iała , by mogła 
z zam iłowaniem  td d ać  się k tórejkolw iek nauce; 
w idział w niej, a prędzej może odczuł praw ą 
duszę i zapał, którym  tylko stosownie kierow ać 
nslezało.

A nielkę zaciekaw iało to szczególne pestępo 
w anie ap tekarza  z Grąbskim .

— Cos tam je s t m iędzy nimi! — m yślała, nie 
śm iała  jed n ak  zapytać.

Kotnicki też nie wspominał o koledze. Dziew­
czyna pragnęła dowiedzieć się, dlaczego też wy­
brał to nieszczęsne, tak pospolitujące aptekar- 
stwo, iees i to pytanie zamierało jej na ustach. 
Z energicznej twarzy Kotnickiego każdy łatwo 
mógł wyczytać, ie  ten człowiek zdawał sobie 
doskonale sprawę se swoich czynów, ie  nie po 
trafiłby postaw.ć jednego bezcelowego kroku, je­
żeli więc został aptekarzem , musiał mieć do 
tego jasno określone powody. Nie kierowały nim 
ani cheć błyszczenia, ani wzbogacenia się, za­
pewnie jedynie chęć pożytecznej służby społe­
czeństwu, która zdawała się być jedynym  moto 
rem jego życia.

Grąbski tymczasem gładził brodę, przechadza­
jąc się po alejach ogrodu. Sprawa z Kotnickim 
przybierała coraz to gorszy obrót. Jeśli ten czło­
wiek ras jeszcze dotknie go, trzeba będzie chy­
ba urządzić pojedynek. Brr! — wstrząsnął się 
literat — Kotnicki biłby się pewno na seryo,

mierzyłby wproat w przeciwnika. Grąbski poje 
dinkow ał był się raz wprawdzie zo Storkiewi 
czem, głównym współpracownikiem „Tygodn*ka 
polskiego", który zjadliwie skrytykow_r r Cier- 
eieJ ; rzecz głównie poazła o powne niegodziwe, 
a przezroczyste aluzye do czarnych oczów; lecz 
G ąbski strzelił w ziemię, Sterkiewicz w powie 
trze, no i skończyło się wszystko bez uszczerb­
ku dla honoru strou w-jającyeh, według zape 
wnień sekundantów, a przeciwnicy zapewne w 
myśl maksymy: „nie czyń drugi mu, co tobie 
nie miło", także stając do pojedynka, nie my­
śleli o uszkodzeniu powłoki cielesnej.

Lecz ten szatan brał wszystko na seryo. Zre­
sztą Grąbski zgodziłby się i na ciężką ranę 
byleby już w jakikolwiek sposób rozmów.ć się 
z ^ m  człowiekiem. Po namyśle zauważył, że 
lek k i czy ciężka rana d “dał-1'J mu nawet uro­
ku w oczach kobiet, rozgłosu w obec wszyst-

Szatan tymczasem, me domyślając się' SToi^ '  
eego mu niebezpieczeństwa, radził Ame ,, y 
pomówiła z wujem o swoich zamiarac .

P° —*J Ty1Jko p r o s z ę  jaknajuważniej pomyśleć nad
sobą, nad własnemi upodobaniami i po wyDorze 
szybko zabrać się do pracy, — skończył.

VI.
Panna Aniela Jodowska pewnego w*ec*°Ja 

usiadła w swoim pokoju przed sto lcu , na któ­
rym rozłożyła najgrubszy kajet, jski znaleźć 
mogła w Pantofl jwie.

Na pierwszej stronicy wypisała wielkiem, o- 
kragłem pismem „Mój p a m i ę t n i k poniżej datę 
„10 jierpnia 1888 r . “ . . .

Spisywanie wrażeń, myśli, wydawało się jej 
rzeczą zupełnie łatwą, dopóki nie miała pióra 
w ręku. Zaledwie jednak do pisania siadła, me 
wiedziała już od czego zacząć, w jakich w yra­
zach określić potok chaotycznych pojęć, który

od trzech tygodni huczał w jej młodej głowie 
Nie wirdząc, jak  wybrnąć z wgo chaosu, po­
stanowiła pisać kolejno, co jej myśl na razie 
podsnnie. I  pisała:

„Rwie mi się dusza! Jasność jakąś widzę 
wkoło siebie. Jak  ciemna błąkałam  me po świę­
cie, jeden człowiek mnie obudził i żyję. Żyję? 
„Czy słown temu zajrzeliście w dus;ę“ — pisze 
Słuwacki. Grąbski pięknie deklamuje Słowa­
ckiego. A mnie ta poezya d i  czynu pobudza! 
Czynni Bez niego życie wydaje mi się ciemnem, 
sennem, jak  stojąca woda. I czuję jakąś wdzię­
czność ogromną dla tego człowieka i klękła­
bym, dziękując Bogu, ie  mi dał przebudzenie.

Tak mi jakoś lekko! tak wkoło mnie słone- 
c zo ie r

Zerwała się od pisania, przeszła się po po­
koju. Przechodząc kuło lustra, mimowoli spoj­
rzała na swoje odbicie. Przystanęła i przyjrzała 
się sobie. Jej ciemne oczy błyszczały ogniem 
uniesienia, uśmiech rozchylał usta, zdziwiła się 
samej sobie.

—  Jak  ja się smiemlaml — pomyślała. — 
Prawdę powiedział Grąbski, ja  mam twarz wy­
razistą. Et! Co mi tam! Nie o powierzchowność 
mi chodzi.

Wróciła do pisania.
„Nie cierpiałam Grabskiego, Wras lubię go. 

Czy ja jestem zwyczajną dziewczyną ? Fe, to 
pytanie zarozumiałość mi pouszepnęła. Cóż ja 
umiem ? Czem jestem ? Co zrobiłam ? Tylko w 
przyszłość patrzę, ręce do niej wyciągam; ja 
chcę być jedną s tych boiownic, o których 
wspomina Kotnicki, i tylko dziwno mi, że tych 
bojownic tak mało. Ja  jeszcze cie rozumiem ja* 
sno jego myśli. Jestem, jak  żołnierz, posłuszną 
rozkazom wodza. Wierzę ma. Coby się też ze 
mną stało, gdybym była pozostawiona samej 
sobie? Było mi źle na świecie i nie umiałam 
temu złemu zaradzić. Wytworzyłam subie jak ie­
goś dziwoląga i zdawało mi się, że jedynem

mojem szczęściem byłoby poznać go i poko 
chuć! O iropnutćl Teraz ty, jasnowłosy ideale, 
gin<egz, i ja  cię nie zatrzymam. Ty nie byłeś 
moim ideałem, lecz z nudów wyrosłą marą. Bo 
ja teraz chciałabym mówić, jak ów Słowackie 
go bohater:

„Boże! zdjąłeś z mego sarca j.*«kółczy niepokój, 
Dałeś życiu du zę i cel duszy w ytroroknj,
J .d tę  myśl wielka dałeś. nietLij pali Żarem,
A s tanę  s ę t«j myśli narzędziem, zegarem:
Na twarzy ją pok żę prpeh»ą serca biciem, 
Rozdzwonię wyrazam i. . .  i dokcń zę życiem 1

Gdvbym umierając musiała powiedzieć s bie:
— Życie daremne! — byłoby to już piekło 

za życia.
— Co sie w pani pali ? — spytał mnie Ko 

tnicki — chwilowy entnzyaz-n. czy rozbudzone 
głebokie uczucie ? Jego niedowierzanie mnie 
gnębi. G rątski przvuajmiej okazuje więcej wia­
ry w moje iłowa. Ja  się chwilami boję Kotni­
ckiego. On taki wii.lki. Czuję się prochem, któ­
ry on spostrzegł i wyniósł nad inne On jest 
mistrzem a Grąbski? Takim miłym, dobrym 
kolegą. Nie boję go 8 ę wcale. Już o tej róży 
nie wspomina i zawsze odgadnie moje chęci, 
db i o moją przyjemność. Do Kotnickiego uda­
łabym się zawsze po radę: co czynić? Lec* do 
p,,m.)cy w robocie wzięłabym Grąbskiego Jeżeli

literaci do mego podobni, to zawołam: 
„Niech żyją literaci!" ,, ,

Zaledwie postawiła ten wykrzykn k do poko­
ju wsunęła się posuć fłużącej pani Ewy, poko­
jówki Kasi. .

  Chciałabym o coś prosie panianki za-
częta Kasia. ,

  JL esego to chcesz, Kasiu 7
  A to — mówiła dziewczyna, całując ją

w rękę — chciałam poorusić, czyby mi pa­
nienka nie była łaskawa listu naphaó.

  Dobrze, zaras napiszę. Do^kogo?

— A do tatańcia — n;hy do ojca. Bo to ten 
stelm ach * Pantiflowa to ma się niby ze mną 
żenić, więe ojcowie, trzeba, żeby  wiedzieli j 
trzeba się prsecież rozmówić, ja k  to będzit 
z tem wszystkiem.

Po długiem opow'sdaniu, jak  to poznała one- 
go stelmacha, Kasia przystąpiła do dyktowaniu 
listu:

„Ach, ojcze! ach, drogi! Pcm'mo, że jestem 
ch ira  i od tygodnia leżę w ł  żku ...

— Co też Kasia mówi — pi zerwała jej zdzi­
wiona Anielka — też można tak rodziców 
oszukiwać.

— Prcszę panienki, ojcowie to m oirby nie 
chcieli, żebym ja wyszła sa tego stelmacha, bo 
on tam podobno z chłopskiego stanu, a my 
przecie zawsze mieszczanie od dawien daw na 
mieszkaliśmy w Bychawie, co jest miasteczku 
o cztery mile od Lublina. Więc ja  panienka 
napisze że jestem chora, to oni się pewnie roz­
żalą, ach tak rozżalą, ze już może i na stelma­
cha prędzej się zgodzą.

Bozśmiała s ę Anielka.
— A nie lepiej to napisió, że stelmach t» . 

rządny człowiek, i Kasia go kecha
- E !  proszę panienki. u nas to ’ojcowie nie
. . !*wa4f H  na kochanie. Rozumie się. 

•piej żeby i to było, aleć bo to mężczyźni się 
na tem znają. Aby tylko porządny człowiek, 
irscowity, no, i z jaką edukacyą, nie prosty 

chłop ordynarny, te już tam o loi Lanie mniej­
sza.... 1

— Mej a Kasiu, ja nie napiszę o twojej cho­
robie, bo kłamstwo jest wielkim gnechem .

Zafnsnw ała się Kasia.
— Sprawiedliwie panienka mówi, ale ja k  sie 

rodzice zgodzą, to już ja się pnyzuam , że cho­
rą me byłam, niech tylko rodzice p rzystan i r a  
tego stelmacha. (C. d . £.)
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P. Ć w i k l i ń s k i  stwierdza, ie  Sejm iądal 
wydziela górniczego.

P. R o s z k o w s k i  broni swego zdania, do 
wodząc, ie  wydział górniczy, a Akademia gór 
nicza to jedno.

P. L e w i c k i  zwraca uwagę r a  to, ie  Aka­
demia górnicza winna znajdować s'e w okręgu 
górniczym. Należy domagać się w danym razie 
założenia wydziela górniczego, ale tak ie  równo­
cześnie założenia iiedniej szkoły górniczej.

Na tem obrady »rzerwano, a Koło w> brało 
do komisyi dla §. 1* p S o k o ł o w s k i e g o .

P.  R o j  o w e k i  wniósł iuterpelacye: w spra­
w i  soli bydlęcej, w sprawie badowy kolei w 
K ałniza z Bani do dworca, i wreszcie o odbu­
dowanie spalonej saliny w Dolinie. Uchwalono 
wnieść w Izbie powyżej wymienione interpela 
Cye.

P. Ć w i k l i ń s k i  przedstawia petycyę naa' 
czycieli szkół ćwiczeń o zmniejszenie U t słai- 
by, podwyiszenie kwinkweniów i t. d. Pety­
cyę tę Koło postanowiło wnirść w Izbie.

Na posiedzenia, odbytem dnia 3-go marca, 
porażono w łonie k o m i s y i  i n i c y a t y w y  
K o ł a  P o l s k i e g o  wiele spraw pierwszorzę­
dnej wagi. Z pom ędzy nich zasługują na szcze­
gólną aw jgę uchwalone wnioski p. R o s z k o w ­
s k i e g o ,  d tyczace dostaw dla armii, oraz re- 
organizacyi intendaniary wojskowej, a tak ie  u- 
tworzenia wydziału górniczego przy politechnice 
lwowskiej. Następnie zai — wniosek p. Me- 
r a n o w i c z a  o ustalenie organizacyi sprzedaży 
soli pod zarządem Wydziału krajowego.

Znaczną doniosłość posiadają tak ie  pod 
względem ekonomicznym wnioski pp. M e r u 
n o  w ic  z a  o przyspieszenie bndowy kanałów 
spławnych w północno-wschodnich krajach ko­
ronnych, oraz wniosek p. W a l e w s k i e g o  o 
wniesienie protestu przeciw zamierzonej prsez 
ministerstwo kolei ielaznych budowie centralne- 
g magazynu kolejowego w W .ednia, z celem 
ograniczenia dostaw kolejowych bezpośrednio 
w krajach odnośnych.

Z ruchu finansowego.

K r a k ó w ,  5 marca.
Dr Leon Biliński, ob>jmnjąc urząd guberna­

tora B inka austiyacko-węgierskiego, wypowie­
dział wobee redy generalnej mowę, która wpraw 
dzie m iała raczej cechę polemiki i sprostowania, 
a nie cechę programu na przyszłość, mimo to 
zawierała jeden ważny dla nas ustęp. O;o gu 
bernator oświadczył, że Rada generalna bądzie 
obradowała nad wydaniem zmienionych posta­
nowień o udzielaniu kredytu, ażeby wprowadzić 
w życie przepisy nowego statutu o zaspokojeniu 
potrzeb kredytu roiniczrgi. Już niejednokrotni" 
stwierdzaliśmy fakt, ie  ban k  aastryacko-węgier 
ski traktuje Galicy ę po macoszemn, obecnie 
zwraeamy s:ę do nowego gabernatora te) potę­
żnej instytncyi i przypominamy ma nasze apo 
śledzenie, które on sam z pewnoścą zna dobrze 
i oeenia właściwie. W ciasnych ramach obronę 
go statata, który obowiązaje aż do r. 1911 nie 
m oina wprawdzie myśleć o daleko sięgających 
reformach, ale rada generalna posiada przecież 
władzę wprowadzenia pewnych alepszeń. Zbyt­
nia ceotralizacya Banka sama przez się pociąga 
za subą nadmierną iaworyzacyę W iednia i Niż 
szej Aastryi, spychając na dragi p lm  inne, bar­
dziej odległe prowmeye państwa, obok tego je­
dnakże adzielanie kredy! a nie odpowiada wy­
maganiom zdrowej polityki finansowej, wychodzi 
bowiem prawie wyłącznie na korzyść przemysłu 
i handlu, a pomija rolnictwo, jakby jakąś quan 
tiie neyligeabk. Nale jdoby właściwie temu przed­
miotowi p śn ię jić  osobny artykuł, zanim się to 
jednakże stanie, podnosimy na tem miejsca trzy 
wytyczne pankty, a mianowicie: sprawę cenzo 
rów, którzy powinni reprezentować obok handle 
i przem ysła, tskze rolnictwo; sprawę weksli 
rolniczych i sposobu ich spłacania, względnie 
prolongowania; wreszc.e sprawę zastępstwa «an- 
ku na prowincyi, gdzie prywatne osooy, obda­
rowane taktem zastępstwem, miały na lokalnym 
targu finansowym pop.'ostu stanowisko dyrektor­
skie. D>- Biliński, przeciwko któremu pewce 
sfiry  nad Dunajem prowadziły długotrw ałą eh .ć 
be? skuteczną walkę podjazdową, chcąc za każdą 
Cenę zapobiedz jego nominacyi na gubernatora 
Banku, potrafi z biegiem czasu przynajmniej 
częściowo naprawić istnię;ące stosunki r  anor­
malne i przygotować grant dla przyszłej refor­
my stataio Dsnkoaego.

Przechodząc do właściwego racha finansowe­
go i jego przedstawicielki, giełdy wiedeńskiej, 
zaznaczyć należy ten dziwny fakt, że papiery 
lokacyjne nie cieszyły się popytem właśuie te­
raz, w pierwszych dniach marca, gdy papiery 
te bywają najwięcej poszukiwane i gdy w do­
datku prywatne dyskonto na giełdzie me może 
się podnieść ponad 3 7/8 %. Ale w świecie finan­
sowym nie ma rzeczy niewytłómaozonych, więc 
mdły targ na walory lokacyjne jest skutkiem 
obliczenia grup bankowych, które wobec przed­
łożenia rządowego o zaciągnięciu pożyćiki in­
westycyjnej, już naprzód (hcą stworzyć korzy­
stne, oczywiście dla siebie, nie dla rządu, wa­
runki, i objąć nową rentę po niskim kursie. — 
Każdy minister skarbu musi jeszcze przed trze- 
cicm czytaniem ustawy o pożyczce zajew m ć 
sobie nietylko przychyla' ść Rady państwa, ale 
tak ie  i banków, które mają objąć realizacyę 
pożyczki, giełda zaś dla ułatwienia ministrowi 
jego działalności, już naprzód z całym patryo- 
tyzmem stara się o jak  największą cbiiżkę 
kursu papieru, mającego się pojawić na targu 
finansowym.

Ażeby jak  najtaniej nabyć nową rentę, trze­
ba istniejące renty utraymać na czis pewien 
przy niskim kursie. Ale przy tych wszystkich 
obi czeniach giełda z niepokojem patrzy na 
gmach parlamentu i zadaje sobie pytanie, ezy 
pp. Wolf, Seboenerer i towarzysze zechcą ła ­
skawie pozwolić, ażeby obrady jakiekolwiek, a 
więc także nad kredytem inwestycyjnym, przy­
szły do skutku.

Również ujemnie wpływa na giełdę walka 
austryackich i węgierskich ru t  żelaza, które 
pod opieką kartelu długo żyły w zgodzie ko­
sztem konsumentów, a teraz nagle wypowie­
działy sobie wojnę. Jak  to już w jednem z po­

przednich sprawozdań wspomniałem, węgierskie 
Towe.zystwo Riroa -  Muranyi objęło huty w 
Hernadthal, hr. Andrassy’ego i Union, nastę­
pnie zaś zażądało od aastryackiego kartelu 
podwyższenia kontygenta wyrobów żclsznych, 
które z W ęgier mogą być do Austryi wprowa­
dzane. Austryackie huty odmówiły, a wtedy 
Towarzystwo Rima odpowiedziało obniżką cen, 
na kió^ą oczywiście musiały się ezemprędzej 
zdecydować również austryackie baty. Tymcza­
sem wiedeński Bankvtrein  objął 45 tysięcy ak- 
cyj Towarzystwa Rima - Muranyi, i nie wie, co 
z niemi począć wobec zniżki kursu papierów 
przemysłowyck. I  oto, gdy rzad zamyśla o bu­
dowie nowych kolei, co musi wpłynąć dodatnio 
na ceny żelaza, ta w łtśnie gałęż przemysłu 
sprowadza sama na siebie grożue p~zesi lenie. 
Konsumcya żelaza w zachodniej Europie wzra­
sta ogromnie, w Austryi tylko znajduje się cią­
gle na niskim poziomie, wynosi bowiem żale 
dwie 30 kilogramów na głowę, czyli 7* Kon' 
sumcyi niemieckiej.

Jako ilustracyę do naszyck wywodów poda­
jemy tutaj tabelę najważniejszych zmian karsu 
w ub;egłym tygodniu sprawozdawczym:

24 lutego 3 marca 
Renta papierowa . . .  99 95 99’—
Aastryacka renta koron. 99 50 9 9 —
W ęgierska „ „ 94 05 93 50
Creditanatalt . . . . 236 95 234 25
Bankverein . . . .  135 75 135 '—
U nionbank.......................  155 — 153 75
A lp in e   2 7 3 3 5  261 75
Prager Eisen . . . .  5 9 4 — 571’—

K R O N I K A .

K r a k ó w ,  6 marca 

Pojedzenie R rJ / miejskiej odbędzie się j e
czwartek dnia 8 b. m. o godz. 5 po połodniu.

Za duszę ś. p. dra Lesława Burońsklego od
było się dziś o godz. 9 rano nabożeństwo żałobne 
w kościele ks. Pijarów. Mszę św. celebrował ko. 
rektor Chromecki. Na nabożeństwie obecną by/a 
rodzina zmarłego i przedstawiciele redakeyi Nowej 
R-iormy

To w. lekarskie krakowskie odbędzie w srod« 
duia 7 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali wykła­
dowej pr* f Szajnochy posiedzenie zwyczajne, aa 
którem 1) dr. Grażyński ekażo rurki ebonitowe do 
u tuoaeyi; 2) pref Ciechanowski przedstawi i oh- 
laśni kitka rzadkich preparatów anatomicznych ; 3) 
dr Kryński będzie miał odczyt p. t. „Przyez«nek 
do techaiki trepaaaoyi wyrostka sutkowego11.

Prezydent miasta Kranowa, p Friedieiu, wy- 
eżdża jutro do Wiednia. Celem jego podróży jest 

załatwienie kilku interesów miejskich, wymagają 
cych osobistej interweneyi prezydenta.

Na cześć Henryka Sienkiewicza um dza Koło 
artystyczno literackie w Salonach swoich raut mu­
zyczny dnia 16 b. m.

Na wslnem zgrc nudzeniu członków Stow be­
ri rnii tych w Krakowie w dniu 5 b. m. wybrano 
przewodniczącym p. Teodora ‘Palowskiego, zastępcą 
przswodn. p. Wład. Kaezmarskiego. n> Członków 
wydziału pp upiera Wilhelma, Herzoga Jana, 
Drzewickiego Jana, Grabowskiego Wład., Hendla 
Zygmunta, Matusińskiego Jana, Kleinbergera W ł, 
Pokutyńikiago Józefa i Tlachnę Maurycego.

Przy musowa Komunia'1, znakomity obraz ś. p. 
Włodzimierza Łuskiny oparty na tle dziej ć r mę­
czeńskich Unii, sprzedanym zostanie dnia 8 b. m 
przez publiczną licytacyę w zakładzie zastawni­
czym p. Angtlusa w Krakowie. Jest to Wyborna 
sposobność dla miłeśników sztuki narodowej do 
nabycia zs cenę przystępną tego, pod każdym 
względem interesującego dzieła.

Wykład O powietrzu, drngi z rzędu (pierwszy 
wyg/oii dziś pr. f. E uest B.rdrowski), wypowie 
jutro o gods. 6 wieczorem w auli szkoły realnej 
dr Tadeusz Estreicher.

Odczyt. W najbliższy piątek o godz. 8 wieczór 
w „Kole obywatelskiem" (Zielona 7) wygłosi lekarz 
okrętowy dr Angust Loria odczyt p. t. „Obrały 
z podróży po Chinach i Japonii11.

Uniwersytet ludowy. W irrdę o godz. 7 wie­
czorem cdOędzie się drogi wykład dra K/uazyń 
■kiego i  bygieny społecznej,

Z  teatru. Z powodu choroby paui Bednarzew 
skiej, oraz niedy„poryoyi innych artystek, propono 
wany aa dragą p łowę marca reprrtozr uległ zmia­
nom. „Srebrny sen Sakmei0, roma s dramatyczny 
Słowackiego, zrstał odłożony do dnia 24 b. m., 
t. j. do rocznicy powstania Kośoinszkonskirgo. — 
W przyszłą zaś sobotę graną będz;e ang'els*a 3 
aktowa farsa Ralpha Gobbinsa p. t, „Leta“.

Następnie przeustawionem będzie arcydzieło Leo­
na Tołstoja, 5 aktowy dramat „Potęga ciemnoty0 
( Wlost’ tmy) w bardzo starannie opracowanym 
przekładzie p. Michała Przybyłowicza j artysty na­
szej sceny.

Strejk robotników eholewkerskich. Jak to już
w ostatnim numerze naszego pisma zaznaczył śmy, 
w ubiegłą niedzielę wybnthł w dwu tutejo*,ych 
fabrykach cholewek strejk robotników. W fabry­
kach tyeh pracuje około 300 ludzi, z których do 
pra y stanęło w poniedziałek zaledwie trzydziestu. 
Strcj uijąoy zachowają się bardzo spokojnie ; życae 
nia ich, które swym pracodawe m postawili, tą uaj 
zupełniej słuszne i nie wychodzą po za obręb mo 
zliwości ich wykonania. Robotnicy cholew karscy 
pracowali dotychczas od 12 do 18 g o d z ,  d z i e ń  
n i e, a przytem wynagrodzeni ich było mimo for 
sowną robotę nader liche. Dość powiedzieć, że u 
ezniowie znający się już na swej robocie, pobierali 
k o r o n ę  t y g o d n i o w o ,  a najlepszy „przykra 
waczu mógł zarobić maximum  24 koron tygodaio- 
wo. Strejkujący sformułowali swe życzenia w 9 
punktach Żądają oni: 1. 10-gcdzinnej pracy; 2. przy­
znania najniższego wynagrodzenia terminatorom 3 
koron tygodniowo; 3. podwyższenia przykrawaozom 
eholewek wynagrodzenia z 5 na 6 halerzy od sztu 
k i ; 4. oznaczenia minimalnego wynagrodzenia dla 
innych kat*-joryj robotników, jak przykrawaezy do 
datków do cholewek, zestawiających przykrojone 
cholewki i dodatki dla szyjących ua maszynie w kwo­
cie 10 koron tygodniowo; uskuteczniania wypłaty 
całotygodniowej eo piątek, gd ż dotąd uskutecznia 
ną była w dowolnych kwotach i tormiuaeh; 6, przyj 
mowania term!natorów dopiero po skończonym 14 
rokn życia; 7. p o s y ł a n i a  t e r m i n a t o r ó w  do 
w^ezornych s z k ó ł  p r z e m y s t o w y o b ;  8. wy­
nagrodzenia podwójnego robót po za godzinami o 
bowiązkowemi, z zastr, żeniem, .:c _ raca ta tru aó

może co najwyżej do godz. 11 w nocy; 9. ostate 
ezn.e zaś vymagają strejkujący, aby do d. 1 maja 
1903 r. fabryki nie przyjmowały żadnych termina­
torów, gdyż obecnio liczba nczniów w stosnnkn do 
czeladników jest nieproporcycnalaie wysoką, na ozem 
cierpią czeladnicy, których miejsca zastępują fabry­
kanci terminatorami, jako robotnikiem tańatym.

Fabrykanci godzą się na zniżenie czasu pracy do 
10 godzin dziennie, na podwyższenie wynagrodzenia 
terminatorom na 1 */, korony tygodniowo, odrzLcają 
wszakże ztanowezo żądania, zmierzające do podwyż­
szenia wynagrodzenia przykrawaezy i innych lobo- 
tników. Wszystkie inne życzenia strejanjąeyeb po- 
mijają natomiast milezeniem.

W sprawie tego strejkn interweniuje i  nrzędn 
inspektor przemysłowy p Krem er, n którego zbio­
rą się jntro czeladnicy i nczniowie eholewkarsoy, 
celem wspólnego porozumienia się.

Strejk ma widoki powodzenia; tem bardziej, że 
władze rządowe same przyzuąją, iż robotnicy rho- 
Iewkarsey w obecnych stosunkach są „zanadto wy 
zyskiwani0.

Z sali sądowej. (Zbrodniarz). Dziś toczy się 
dalej rozprawa przeciw Lipnickiemn. Z zeznań świad 
ków przychodzimy do przekonania, że Przegorzyce, 
w których Lipnicki rok ot/y z strzelbą na ramie 
nin (sic!) grasował, należą do rzędu tyoh miejsco­
wości , gdzie prawo zbyt późno sięga i pozwala 
zbrodni dłuższy czas oiestyć się wolnością. Po prze 
stnebanin świadków i przemowie prokuratora, któ­
ry nie potrzebował zbytnio się wysilać, aby prze 
konać ławę przysięgłych o istotnej winie podsąd 
neg <, sabrsł głos obrońca, em. radon Pawłowicz, 
który naprowadzał w swej obronie tylko motywa 
łagodzące zbrodnie, popołaioLe przez Lipnickiego.

W całym szeregu pyt fi, dotycząoycb zbrodni 
L.onickiego ława przyb ęg/ycb jednogłośnie uznała go 
winnym, a na mocy tego woroyktn za jadł wyrok 
kazojący Lipnickiego na 7 lat ciężkiego więzienia. 

Skazany przyjął wyrok bez żadoych zastrzeżeń.
Rautbm akademickim, urządzonym na oel jubi 

lenszu W„zueunicj Ji g.ellc ńskiej t  eruje kc u tet, 
złożony z pp. Stadnickiego (prezes), Dobrowolskiego 
(wiceprezes), Krsmarezyka (sekretarz), Karpińskiego 
(skarbnik), Bochenka, Borkowskiego, Chybińskiego 
Czarnomskiego, Jaroszyńskiego, Konopki, Kransa, 
Krasickiego, Miklaszewskiego, Mnssila, Nenela Pa 
jora, R mań kiig j  Skrzyńskiego Spitzera, Sznjskie 
go, Tarnowskiego, Wiktora, Włodku, Wybranow- 
ukieoo Zawiłowukiego i Z pi tha.

Współudział przyjęli również artyśoi-malarzn pp. 
Badowski, Bukowski, Dąbrowski, K*mooki, Nos 
kewski, Sobecki, ktćrzy ze znanym gustem i sma 
kiem kierują nador oryginalną, a świetnie zapowia 
dają ą się dekoracyą sali saskiej

W sprawie dri>ż zny wąglt. Zjawiła się dz ś 
w naszej redakcyi d legacya drobny h skład tików 
węgla, aby wy.aśnić, ze podrożenie een węgla epo 
wodowane zostało nie przez nich, ale przez wiel­
kich han< jarzy, którzy ze swych Bk adów po zna­
cznie podwyższonej cei !e węg el do drobnej sp-ze- 
d-ży im odstępowali. Drobni handlarze, posiadający 
tylko szczupłe zapasy, musieli zastosować się do 
oeny, narzuconej im przez wielkich składn ków, i 
wobec tego pragną z siebie zrzucć wobec ludno- 
śoi niecJuszny za ut, jakoby oni byli sprawcami 
pvdroieą ^ i wyzj Jc ffącia Przedłóż me nam pise­
mne raobnnki d starczyły wymownego (kwodH 
prawdziwości twierdzeń drobnych handlarzy.

Ograniczenln ruthu pociągów towarowych w  
niedziele I święta Dytekoya kolei państwowych 
doacsi: Calem powiększenia ezasn spoezynkn per- 
sonalowi kolejowemn, zarządziło ministerstwo ko­
lejowe ograniczenie rnchn pociągów towarowych 
w niiddele i pewne dnie świąteczne (drngi dzień 
świąt Wielkanocnych i Zielonych) a, czasie od 1 
maroa do 30 sierpnia b. r. Wskutek tego transpor- 
tnje się w rzeczonych dniach tylko przesyłki po 
spieszne i towary uymagające wogMe azybszego 
przewozu, mianowicie: towar żywy, artykn/y spo­
żywcze itp., zaś izne tow»ry w rzeczonych dniach 
nie będą przewożone. Zwraou się także uwagę, że 
w niedaielo i święta przyjmnje i wydaje s ę jedy­
nie przesyłki pospieszne i to tylko w godcinacb 
z góry oznaczonych.

P. Wilhelm Feldman zaprzecza Utanowcso po 
głosee, krążącej po Krakowie, która znalazła od­
dźwięk w naszem piśmie, i oświadcza, iż ani dy- 
rekoya Banka hipotecznego nie zaofiarowała mo w 
swej instytncyi posady, ani on sam nie czynił ża­
dnych starań, aby pesadę taką w tym B>aku mógł 
otriymzć.

Zmarli. Rozalia z Rechtzialów Bartlkowa, oby- 
wutiiks mizsta Krakowa, zmarła tn wezoraj w 63
ro^n życia.

O. Władysław Zaborski, kapłan ze Zgromadzenia 
Jezuitów, niepospolity znawea języków wschodaieh, 
autor kilkn cennych rozpraw nankowyeb, drukowa­
nych w „Przeglądzie powszechnym0, zmarł tn w 
dnia 5 b. m., przeżywszy lat 70. Pogrzeb odbył 
się dz;ś rano po nabożeństwie, odprawionem w ko­
ść ele OO. Jsznitów, przy udziale bardzo licznego 
duchowieństwa, przedstawicieli świata naukowego i 
literackiego, oraz publiczności.

W Brrnowlcach Wh II Ich —  jak nam dono­
szą, — wybuchła jakiś, dotyonczas przez kompe­
tentne władze tiesk >niUiow»na choroba epidemi­
czna, W interesie zdren otności, tak wBi okolicz­
nych, jak i miasta naszego, z którem ludność bro­
nowicka dostarczarąoa przeważnie mleczy wa, pozo­
staje w ścisłych stosunkach, nali żałoby, aby fizyk 
powiatowy zbadtł tę sp-awę dokładnie i wydał od 
powiędnie zarządzenie sanitarne, chroniące powiat 
przed rozwleczeniem tej epidemii.

Ucieczka, ezy uprowadzenia? Maryanna Pia- 
s.nohowa, zawieszka/a w Prądnika Czerwonym, do­
niosła tutejszej ptlieyi, że wychowanka jej, 10 le­
tnia Stefania Krawetykówra, wyszedłszy 3 b. m. 
do Krakowa, dotychczzs nie wróciła jt^.eze do 
domn.

Wesoły Złodziej. Zn my lwowski złe dziej kie 
azonkowy, niejaki Lndwk Jaskulski przybył one- 
gdaj do Krakowa na „g< śjine występy0. Zanim je­
dnak zdołał nzgladząć się po mieście, aresztowa­
no go i odBtawiono pod „telegnf0.

Jasknlski stawiony przed obPcze komisarza Ho 
raka, i  którym był jnż dawniej w stosnnkacb. 
gdyż mieszkał jnż raz chwilowo w tym gmaehn, 
którym ziwiadaje p. H ra k , wyraził awą radość 
„z powodn njrzenla nareszcie jakiejś znajomej twa­
rzy0, a zapytany, dlaczego wrócił do Krakowa, 
ohoć, opnszozająo areszta policyjne, oświadczył sta­
nowczo , iż „gdyby l. wet tn oko, które ms jest 
najdroŻBzem, pozostawił, to jeszczeby po nie nie 
wrócił0, rzekł do p. Horaka z wyszukaną grze- 
oznością;

— ran., komisarza, pamięć na względy, jakie

mi pan wówoiub łaskawie okazał, zniewoliła mnie 
do te g o , abym „z wolnej nogi0 osobiście złożył 
pann podziękowanie za tę jego dobroć i łaska­
wość.0

P. Horak, podziękowawszy Fasknlskiemn za tę 
wysznkaną knrtoazyę, zaręczył mn, że i nadal za­
chowa dlań te względy, a na dowód tego ofiarował 
mn dłnższe bezpłatne pomiesiozenie w aresztach 
policyjnych.

Jubileusz Antoniego Durskiego. W sali lwow­
skiego „Sokoła0 święcono ouegdaj — jak to jnż 
donosiliśmy — podwójny jubileusz: 25 letniej pra­
cy Antoniego Durskiego i 33 roezaiey założenia 
„Sokoła0 we Lwowie.

Salę „8okołau ndekerowano pięknie; na tle ada­
maszku jaśniał monogram z zieleni: A . D .  Na ga 
leiyi usadów.la s!ę orkiestra „Harmonii0, salę za 
pełniła szczelnie publiczność i delegaci Towa zystw 
sokoi.cn Wprowadzono jnbilata. Oswało się grom 
k ie: Czołem! — peczem przemówili pp. Romanow­
ski, dr. Fischer i dr. Zaezkiewicz, wręczając jnbi- 
latuwi srebrny serwis. Grono nauczycielski cfirro 
wało piękne albam. Durski, wzruszony, di ęko- 
wał — poezem, po wyitoraaiu ćwiczeń sokolich, 
w bocznych salach odbyła się uczta. Przeplatały 
ją śpiewy i mowy, a druh Kołakowski wygłosił 
następnjący wierszowaay toast:

„Przyjęliśmy już raz sposób, a że dobry — nikt 
nie przeczy, —  by w toasty nie eześć osób, lecz 
sokole wnosić rzeczy. Więc (choć chętka nęci du­
szę), by nie znaleźć się w pułapce, nie obobe, lecz 
rzecz ruszę: powiem o., sokolej ezapce. Żs rzeoz 
drobna — nio nie zmienia — i nie śmiejoie się, 
druhowie: czapki krój nie bez znaosenia, gdy czap­
ka na znacznej głowie! Ot, z przeszłości przykład 
dobry, ohoć to ezasy oddalone: czemu nasz Bole­
sław Chrobry zmiesił mitrę na koronę? Item  i 
ussi przodkuwie dbali o to w dawne lata , by na 
polskiej tkwiła głowie, jeśli czapka — to rrgata. 
Ma więc czapka swoje lice i swą mowę. T<ć nie 
dziwo: Ktśsinszko pod Racławice wziął też czapkę 
osobliwą. A czapka w rodzie sokolskim nie satyra 
i nie drwinki: rnski tocr-k z wier chem polskim... 
Polak w nś itkaih Rnsinai.. Mądry symbol! Znak 
pokojn! I dlatego to, drabowi*, dsam j, by dobre­
go kroju taką czapkę mieć na głowie. — Dbamy 
lecz nad wyraz wszelki, esy nie mogą to brać zło 
Soi, gdy jest 8okćł — i to wielki, — który nie 
zna lej... dbałiśu?! Lat jnż drngi tnzin minie, 
odkąd patrzę wciąż na n ego, a zawsze nu tej cza 
prynie widzę czapkę — do niczego I To zbyt róg 
w} stercza pokki, to rnskie ramki za dnze, a pió 
ro — ów szyk sokolaki! — po preotn, jak gdyby 
korze! Kto on? — Cięży mi ołowiem ton ossar 
żsjącej mowy,.. Kocham, wielbię g o , lecz — po 
w>em: To naczelnik nasz bwązkowy!,. On .. Lwie 
serce, wielka dnsza, tęgie b*ry, mina chrobra: do­
bry 1 Le z , do paralbsza; gdybyś jescoze czapka 
dobra! — Naczelnika, jrzyiaeieln! W dz eń try 
umfu twojej chwały, po p.ękuych ouacyach wielu 
przyjm — tę czapkę, — prezent mały. Skoroś zo­
stał jubilatem i , jak pr&ed Sokolą babką, kłania­
my się tob e, — zatem: odkłoń nam raz... dobrą 
czapką!“

To rzekłszy mewca wręczył jubilatowi czapkę 
sokolą Serdeczny nastrój panował przez oały eiąg 
aroczystośoi jnbilenrzrwej Antoniego Dr ‘ ki.igo.

P. Kasper Wojnar wygłosił oaegdaj w sali ra 
tuszowej we Lwowie odczyt, w którym skieilił 
dsieje 1 wojego w Rosyi pobyto w więzieniach. Mó­
wił s.ięc priedewszystkicm o cświacie Indowej w 
Królestwie, którą w szczególny sposób opiekuje się 
cenznra rosyjska. Wobce tego istnieje spora Loabs 
pisemek, uchylających się z pod argusowego oku 
cenzora, tajnie do Rosyi przemyoajycb, do którycb 
należy także PolaJc, redagowany przez prelegouta.

Zeszłego rokn a kwietnia p. Wojnar oczekiwał 
na transport Poldka w Lnblinie. Ponieważ prze­
mytnik Bpćźoit się nieco, przeto p. Wojnar, chcąc 
eyakać na czasie, nie zachował potrzebnych ostro­
żności i został schwytany w nocy w Lnbliaie w 
ehwili, gdy wozem przewoził 300 egzemplarzy Po 
laka, 400 egzemplarzy innych brosenrek i kilka 
kilogramów nieoenznrowanyoh ksiąóek dla inteli- 
gencyi.

Stawiony przed podpułkownika żandarmów tłó 
maezył się, że miał zamiar założyć księgarnię, s 
inkryminowany traiispurt oddał mu na Pradze, sta 
oyi kolei nadwiślańskiej, jakiś nieznajomy blondyn 
i  fiołkiem w butonieree. Wkrótce jednak okazała 
aię nieprawdziwość jego zeznań, wskutek czego 
zamknięto go w więzieniu Inbelskiem, gdzie siedział 
prseszło dwa tygodnie, na wikeie 7 kopiejek daien- 
aie kosztnjąeym. Następnie odstawiono go na cyta 
dslę wariztwską. Po drodze, gdy w towarzystwie 
dwn żandarmów*przyprowadzony został aa Pragę, 
usiłował p. Wojnar umknąć, co się jednak nie 
udało.

Zamknięty jeszcze tego srtmego dnia w dziesią­
tym pawilonie cytadeli u arszawskiej, otrzymał p. 
Wojnar porz^diowy „nnmer 3U, który przez dłnż- 
azy czas (81/* miesięcy) zastępował mn nazwisko. 
Pawilon ów ma ksitałt czworoboku i pomieścić 
może około 10U więźniów. C Je są jasne i dosyć 
hygienicznie urządzone, z tą jedynie wadą, ze z 
podłogi asfaltowej nnosi B:ę nadawyciaj ostry pył, 
który staje się zwykle przyczyną anthot. Za naj­
mniejsze przewinienie w więaieniu zamykają na­
tychmiast do t. zw. eiemai, któr należą do naj 
straszniejszy oh katuszy więziennych, tak, że prze­
bywający w nich czas nieco tylko dfnżscy, dostają 
zwykle pomięszania zmysłów. Do innych kar należy 
zakaz czytania książek, pożywienie, składające aię 
tylko z ohleba i wody itp. Najwiękizą męczarnią 
dla więźniów jest nstawieinz obawa, aby nie zdra 
dzić swych towarzyszy. Myśląe o tem ciągle, do­
chodzą oni do wielkiego stopnia zdenerwowania, 
kończącego się ezasem pomięsznaiem zmysłów.

System odosobnieniu jest tak ściśle przestrzega­
ny, że p. Wojnar przez pały czas pobytn swego 
w więzieniu, ani jednego ze współbieżni nie wi­
dział. Badany mz tylko u raz  na początkn, zosta­
wiony był zresztą w znpełrym „spokoju0, i dopiero 
po 5 miesiącach dano mn towarzysza ocli więzien­
nej w osobie niejakiego Załuskiego, medyka, ika- 
ztnego wraz z dwudziesta innymi za m i Jenie do 
Tow. „Szkoły Indowej0. W szó&.ym mieaiąria inter­
nowani zostali obaj w więzienia dla zwykłyi b prze 
Btępców na t. zw. „Pawiaku0. Więzi, nie tn różni 
się od poprzedniego tom, że jest nadzwyczaj brn 
dne o niskich, wilgotnych celach. Na „Pawiaka0 
tym pozostał p. Wojnar tjlzo  kilka dni, gdyż o- 
trzymał wyrok, skaznjąey go na 8 V, miesięcy wię 
sienią, z ddiezeniem ezasn przepędzonego w śledz­
twie i odstawiony został natychmiast do więzienia 
poLoyjaego na ratnizn. T.m przepędził resztę „ka-

ryu, poezem odstawiony do granicy, otrzymał za­
kaz pojawienia s ę kiedykolwiek w Królestwie.

Sprostowanie. P. Nathan K a t z , knpiee z Tar 
nowa, przesyła nam telegram, w którym zaprserza 
podanej w nnmerze 52 N . Reformy wiadomości, 
jakoby hsndel jego zbsnkrntował.

Wydział Zw ’ązku polskich „SokoIów" odbył 
w niedziplę posiedzenie we Lwowie. Przyjęto do 
Związku nowo zawiązane towarzystwa w C eszynie 
i w Tłuo, >ezn; pierwsze przydzielono do okręgu 
krakowskiego, drugie do ckrę^n stanisławowskiego. 
Uchwalono zloty okręgowe tarnowskiego i sąde­
ckiego łącznie w dniu 4 oLerwca w Tarnowie od 
być się mający i rzeszowskiego tegoż dnia w Rze­
szowie odbyć cię mająey. Zatwierdzono program 
zlotn ostatniego. Dzień zjazan delegatów oznaczono 
na 3 oierwua do Tarnowa. Uchwalono nrrądiić 
w wakaeye kuia nauczycieliki we Lwowie, a kun 
gi r  i zabaw w Krakowie. Przyjęto do Wiadomości 
nadesłane pismo na wniesioną przez Związek pety- 
eyę o snbweaoyę, iż ministerstwo snbwenoyę przy­
rzeka po przedłożenia mn atoli wyaiko z knrsu 
nauczycielskiego w tym rokn nrządz C się mające­
go. Redakcyę Przewodnika gimnastycznego pom 
czcno p. Kołakowskie mn.

Stanisławów, 4 marca. (Koresp. N  Reformy). 
Sprawa robotników kopalnianych z Dź ninidcza o 
ezem wspomniałem w korespoudenoyi ostatniej, 
przedstawia się następująco:

Kopalnie w Staruni i W Dźriniaczu ko/o 8oło- 
twiny asmkniętj dnia 21 lutego. Zamknięcie tyoh 
kopalń nastąpiło skutkiem znanych rozooraądzeń po­
licyjnych , przeciwko którym od lat trzech jnż re- 
monstrowsli zarówno pokrzywdzeni właściciele mniej 
szych kopalń jak i robotaicy, którym groz ła ntra- 
ta cbieba. Kopalnie p mimo wszystkich protestów 
i względów zamknięto i 300 robotników znalazło 
aię naraz bez zarobtn i sposobu do Z/cia.

Mi żarów, w kopalniach tych zatmdoicnyrh, bez­
zwłocznie z Dźwiniacza wywieź i ino, odstawiając ka­
żdego, gdzleby sam żvczył, miejscowych zaś robo­
tników musiano oozywiśoie pozostawić, jedayeb i 
drogich na pastwę ich loan porzucając.

Ostatoim majątkiem rubotnikćw była kasa bra­
cka, do której wpłacał każdy robotnik po 3 */» et. 
od każdego gnldena carobnn. Upominali się o roz­
dział tyoh wkładek robotnicy jeszcze w rokn ze- 
iz/ym i otrzymali od tntejszego nrzędn górniczego 
odpowiedź datowaną 18 grndnia 1899 r.. że „Sta­
rostwo górn<cze n'e jesf przeciwne podziałowi ma- 
jatkn kasy brackiej pomiędzy właścicieli i robotni­
ków. w miarę wp/at niszezonyi-L0, z tem nadmie­
nieniem jednakowoż, Ze „dotyczące rozitrzygnienie 
p^ź.iej zapadnie0.

Ty« czasem robotnikom , pozbawionym najzopeł 
niej zarobkn, ostatnia d jadła uędtia i przyszli (n 
w kil fen błagać przyspieszeń a tego rodsiałn, ro 
dżiny ieh bowiim znajenją się bez bdosi bu do J y- 
eia. Na telegram, e/stosowany do starostwa górni­
czego Krakowie otrzymali odpowiedź że „Urząd 
gó’niczy w Stanisławowie sprawę ich załatwi0, ndali 
sę  zatem z tą depce-ą do nrzędn górniczego, tam 
im jednak do d mn wraoić kazano i z kwitkiem 
odprbwirno.

Wodzenie takie za nos biedaków nie wydaje się 
nam godsem e. k. władz i dziać się nie powinno.
J żeli robotuikom wypłata ioh udziałów się należy, 
powiii n urząd górniczy sprawę tę raz aałatwić i 
nie łndzió ich obiecaiik im’, głód bowiem j >st złym 
doradcą, a ra następstwa z takiego sposobu urzę­
dowania władz górniczych kto przyjmie odpowie 
dzklocść ?

M żs sfarostwo górnicze w E.rakowie idchee 
wglądnąć w przykre nad wyraz położenie robotni­
ków dżwinieckieh i poleci tutejszemu nrzędowi gór­
niczemu oajrydhltjsze załatwienie tej sprawy.

Kronika warszawska. U Kazimierza K aszow ­
skiego , z okaiyi jego imienia, zebrało się grono 
wielbicieli jego zasług i ofiarowało mn w upominku 
złoto pióro. Nie był to jubileusz i nie by/o pióro 
jubileuszowe. Kanewski dopiero za dwa lata skoń­
czy pół wiekn służby w zawodzie literackim. Dla­
czego nie ohoiano ezekać jeszcze dwa lata z wyra­
zem uznania? Jest to tajemnicą serc Ktcś rznoił 
myśl , ta się przyjęła. Zaskoczono Kaazewak!ego 
w mieszkania, otoczono go, przemówił Adam Pług.

P ękny rant odbył się w Warszawie, który przy­
niósł na oele d b>v>czynne kilka tyaięoy rubli do- 
chodn Deklamowały pinie Siemaszków* i Trapszo- 
Chodowieoka, śpiewała p. U ller, grał Grtlafeld.

Fatalny wypadek apotkał onegdaj w nocy arty­
stę dramatyozuego p. Seweryna Nowickiego. Powra­
cał Bankami z rauta w rztuazu. Na placu Teatral­
nym na sanki najechały drugie tak nieszczęśliwie, 
śe ad rzony zrtyBta uległ złamaniu trzech Żeber. 
Wypadek spowoduje zmianę w repertuarze teztru 
Rozmaitości.

Bawi w W .riuw ie artysta ećeuy krakowskiej, 
p. Kazimierz Kamiński.

Zmarła w Warszawie ś. p Ludwika Zaleska, b. 
artystka teatrów krakowskiego i lwowskiego.

0 przykrym wypadku, który zdarsył b;ę cenio­
nej pianince, p. Wąjowskiej Badowskiej donosią 
z Poznania: Oto p. Wąsowska, idąe do teatrn na 
koncert własny, zwi hnęła na ulicy nogę. Oczywi­
ście kc noert musiał być odwołany.

Operetka prowincyonalea. Kuryer Stani da  
wowski donosi: „P. Myszkowski ma zao.iar, aa wy­
padek, gdyby nowego teatru we Lwowie nie otrzy­
mał p. Heller, a jestto jnż dzisiaj prawie pewni m, 
zorganizować z sił operetki lwowskiej odrębne to­
warzystwo operetkowo operowe i z niem w miastach 
prowincyonalnych dawać przedstawienia. W pierw­
szym riędzie liczy p. Myszkowski na Stanisławów, 
wobec czego mcżliwem je s t , że w maja b. r. bę­
dziemy mieli teztr. — Wiadomość tę otrzymaliśmy 
z wiarygodnego, dobrze poinformowanego źródła 
lwowskiego.0

Mianowania. Cesara postanowieniem i  Ir la 10 
Intego b. r. zamianował greeko-katoliekiego rrobo- 
azeza w Beskn, ks. Aleksandra Wieniawę Zubrzy­
ckiego, kanonikiem grrminlnym grecko-katolickiej 
kapituły w Przemyślu

Min ster rolnictwu zamianował nlewa leśnictwa, 
Michała 8ochaekiego. asystentem leśnictwa.

Prezydent ministrów, jako kierownik ministerstwa 
aprsw wewnętrzaych w porozumieniu z minista'- 
twami skarbn, bandln i sprawiedliwości, ndsielił 

zezwolenia pp. fabrykantowi Erwinowi Batheltowi, 
dalej włiś ieielowi farbiarzi Gustawowi Muiendzie 
i dyrektorowi bankn Hermanowi Turetzky‘emn, 
wszystkim w Bielzkn, w połączeniu z firmą „Ży­
wiecka fabryka papieru Bernarczika, Schroetera i 
Spółka0 w Zabłoem, na urządzenie Tow. rrystwa 
akoyjnego pod firmą: „Żywiecka fabryka papierń
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(Saybuscher Papierfabrik) * sieiiib*" 
pod Żywoom i zatwierdził jego ztatuta.

Zabtooin

Mianowana w szkolnictwie. R»‘ *• « k3ln* k l*
Iowa nobwahła 2t> lutego b. r. zamianować: J. De- 
ekera utneiycielem kierującym *  E’Sku, 6
ja kienraiym, a Z. Madejową młodtia w Wiśniczu 
Siary*, M. Warmaką młodszą w Lisku, ke. L. 
Stula katechetą rsym. kat. etkoły żeńskiej i ks. 
Wł Soniewiokfego katechetą gr.-k.it. szkoły mę­
skiej w Trembowli, M. Nowikówuę młodszą w Kor- 
eiynie. J. Krtuwówn^ »lod**%. w Ptrębie 8pytko' 
akiej, St. Oieksowową »»o*«ą w Nowicy, W. 
Swiąsa młodszym w Lipo*6/  Wielkiej.

Nauszyeielami kierującymi szkół 2-kIasowych 
J. Beuescha w D iiow iątaiktch, J. Slitanegn w R. d
esy, M. Salakicwiea* *  Hadyńkowoach, 6 . Olekso 
wa w Nowiey, W-  Elektro wicza w Dobrowlananh, 
M, Gotetycą w k^"8t ,owl«» A. Gadowskiego w L 
akowie, g. Kisielewskiego w Jaśliskach, S. Szaro­
bura w Ostrowie. K. Schreyera w Piaskaoh, L. 
S n  fiń sk ie g o  *  ‘Nowot»ń?u.

N*uezy»ielemi i nauczycielkami szkćł 1 klaso­
wych : L. Osi pielówne w Pomoniętaeh, W. Stannlę 
w Odooryszowie, W Łnbkowskiego w Wydyaowie, 
J. Łnkawskiego w Tatara* h, M. Gomułką w Sie­
dliskach, R Nowaka w Niebsukn. B. Zielińską »  
Młliańwce, C. B erzeokiigopw Łoboswi, W Łoziń 
■ką w Myszkowie, Eag. Wywiń ską w Kruszelaicy, 
j ,  Wieniokiego w Stya.wie, M, Piotrowską w Bor- 
kn Fałąokim, M, Kusinierówuę w Hołowezyńoach, 

Fnchsu w Podnoroach F Cdodkiewicza w Wnl 
ee T ireoskiej, Ad Froaia w Hamnisk»eh W Fa 
lińską w Jasieaioy Ruskiej, 3i zoota Lew ekiego w 
Stuhrowie, Mikołaja Karo‘a w M* lodyńesu, Jana 
Znbala w S.azawee, L. Gajewską w Hojsku S. 
Czernikowskiego w Petraaoe, J. Tabaczka w Mło 
dowie, B. Ładą u D rewlana k Eas. Mecińsbiego 
w Barańcayeaeh. C. R> ma L> w Koropatnikach, J. 
K’itysiyaa w Teifi.ole* B Żygą w Więckowi 
eaoh i J. Nowaka w Jodłowie Go.nej,

Konkursy. Celem Obsadzenia posady wie»pr*>zy- 
deata sądu obwodowego w Rzeszowie rotpisnje s'ą 
konkurs s term nem da 24 b. m

Op iaon i koakurt o przyjąoin na rok szkolny 
1900/1 około 150 aspirantów lo ek. szkoły kade- 
ekiej obrony kr»jfW|j  w Wiedaiu.

Gaeeta Lwowska Nr. 52,

% We wtorek, 6 marea: Ko-
lety p- i Maryana bisk., w środą, 7 marca: To­
masza z Akwinu; r  czwartek, 8 maroa: Jana Bo 
te g o i B »ty panny.

Wsobód Błońca dnia 7 marea o godz. 6 min 
8, zaohńd o gudz. 5 m. 38. Dłngość dnia godz. 
11 d  25.

Ranśrtoar n a trą  miejskiego.

We ś r o d ą  7 marca' „Błądne gwiazdy*4, jztuka 
w 5 aktaeh W. Lewickiego. (Przedstawienie popu 
lane).

We o s w a r t e k  8 marca: „Zbójcyw, widowisko 
damatyezae w 5 aktach Fr. Szyliera.

W p i ą t e k  9 marca teatr zamknięty.

Nr 53.

iiego. W ykonanie symfonii pod batutą dyrektora 
BarabnBza pi orkiestrę 100 pułku i orkiestrę 
aaiatoii i s  było ze wszech miar poprawne i za­
dów dające.

1 drugi stylowy utwór niomniej nalegał do 
epoki klasycznej. Była nim głośna uwertura 
Beethoveua „Leonora14. O pięknem tom dziele 
które w pewnym kierunku streszcza całą cha 
rakteryBtykę twórczości Boethoveua istnieje tyło 
komentarzy, że można się zgubić w lesie sprze­
cznych często zachwytów i nnieBień. Wdzięczni 
jesteśmy p. Barabaszowi, że ntwór ten wprowa 
dził do programu i przygotował z godną wyso­
kiego uznania starannością. Szeroki ten dramat 
muzyczny rozbity oa szereg obrazów pełnych 
plaBtyki i niepospolitego natchnienia będzie za 
wsze dla miłośników szlachetnego styla praw 
dziwą biesiadą muzyczną.

Popis solowy utalentowanego wiolonczelisty 
prof. Skarżyńskiego dopełnił programu nieco 
zbyt obfi ego. Złożyły się na tę prudukcyę „A 
rya“ Bacha, „K ołysanka44 Godarda i Poppera 
„Gawot44 i „Taram ella44 wykonane ze smakiem 
i poczuciem artystycznem. SpoBOb traktowania 
instrumentu p. z, z p. Skarżyńskiego, ładnie roz 
winiąta technika i subtelna deklamacya czynią 
grę tegu muzyka bardzo zajmującą a tem samem 
wielce pożądanem urozmaiceniem wioczorów To 
warzystwa muzycznego. W . -ZV.

fiilmotci Matm, lueriaia i artyityme.

W  s o b o t ę  10 maroa: „Letta44, krotoohwila w
3 aktach Ralpha Gobbinsa (aoweść,

W a i e d a i 6 l ę  11 marca: „Letta44, krotoohwila 
a 8 ahaazh R-lpha Gabbins i (po raz drugi).

Gabryalski (Krzysztofary, Kruów) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską, po 300 zir.

Wieczór Towarzystwa muzycznego.

Śpiewaczka p. Olga Tflrk-Bchn byJa główną 
atrakcyą wczorajszego wioczorn Ti w. muaycy 
nego. P iękna posuw a, nroda, wdzięk w obej­
ściu się są warunkami, które nowi t n r  y skro­
mnych zasobach artyzmu i zwie11*- £ w*i3 j1̂ "  
lepszym, sprzymierzeńcami śpi«waC^  " .
w y p a d u  d o p '« o L, r o . ,  p. 
nago powodzenia tem skuteczniej, *6 koncert  ̂
tka wc zóńliiza rozp irządza głosem bardzo ła ­
dnym o skali rozleglej, rutyną niepospolitą, z 
przodował yajci, m umiejętuoi’ :ią podania swe; 
interpretajyi w aposób wysoee ujmujący, l a  
zręczność w wyzyPKamtt naittralnyck zmlet gło­
su i szkliły, jest jodną z podstaw powodzenia 
p. Ttlrk-Bohn. Jako wykonewczyni, stoi śpie­
waczka t» w pośrodku pomięuzy szerokim sty­
lom operowym a pieśnią, nachyla się jednak 
znacznie więcej do tej ostatniej i w tym zdaje 
się kierunku występują, najlepiej jej zalety. Re- 
Restr głosowy . *. )ŁSt nierówny i o ile
otwarte nuty wysokie orzmią pełnią siły świę­
tości i metalBi o tyle niższ- oraz medium  wy­
daję się nieco zmutowane. Umiejętni ise władania 
formą i podania jest jednak tak wielką, że 
**zeikie nierówności zacierają się, słuchacz u i  
odnooząKi wrażenie, s« wszech miar sympatyczne, 
darzy apie#»3akę bez zzstrzsżen gorącym okla-

P ^T tlrk  rozpoczęła stylowemi aryami Mozarta 
^^isera  Ave sonu i „Donna vagheu i w tej 
'̂®j pieśni w y czerp a ła  już w zupełności popis 

8̂ ej metody interpretowania. Piękne rondo Mo 
Jytowakie traktowane z a: epospolitym wdzię- 

i polotem, z dużą ekspressyą artystyczna,
U n io s ło  temperaturę S a li , która już tylzo 

owała się po każdym numerze długiego
ij jo g u  pieśni Schum anna, Schu erta, BraamBa 
r fłoll’ A gry. Wywdzięczając 8 ę za przyjęcie 
R z u c a ła  p. Ttlrk-Rohn nieustannie nad pro- 

perełk. swego otfitego ropertoKrn. p. K it .
^Zop Umiani, która towarzyszył* koncertantce 

rtepianie, wywiaz ła  się z zadania z praw 
jh dawno nznanym artyzmem.
raj ”*a pop sem p. Ttiik-Rohn, wieczór wczo 
Uą 7  przyniósł program poważny i istotnie 
k ,  ' “ściowy. Symfonia Haydna G dur (oksfoidz- 
sir^ł*den z najcelniejszych utworów tego m,- 
genjJ. Mieści w sobie całą charakterystyką jeg  j 
Pr°*tou^ tw<̂ rC*4 ^eb a więc przedewszystkicm 
kości f°rm obok zdumiewającej jasności i lek 
S łue lB*  pizeprowadzeniu tematów i fakturze. 
WodajJ'?* n >e gubi tu ani na chwilę myśli przę­
d z iw ^  kompozytora, która występuj® z prze 
wa k-i, ^ “■'■yką, r>sując się misterną koronko- 

- na tle jędrnego podkładu harmouicz- 
# •

—  „0 ludzie polskim nu Śląsku austryackim4'. 
Pod pnwyisiym tytułem wygłosił ubiegłej niedtiel 
dr W i cłu w R ei de  1 odezyt w sali hoteln Saskiego.

Dr Seidel, zani>estkały w Luty o. niemiekiej n> 
Śląsku, zna żyeie Ślązaków, zna stosnnki, pannjąee 
w tej prastarej piastowskiej ziemi, um e patrzeć 
i do^trzegać każdy n»jmoii-j"*n objaw tej eichej na 
pozór niewidocznej walki Polaków z najł/wem ży 
wioła niem eokiego. Obraz tej krainy, przedstawio 
ny przea dra Seidla w barwnych, pełnych zapału 
słowach, niemałe wywarł wrateaie na gronie stu- 
ołiaczy, któr-y po wi^aszej eząśoi znają tea Śląsk 
z dorywczych szkiców dziennikarskich.

— „ .. 50-Ietaia praea msza — mówił dr Soi 
del — praea nsilaa aad uświadomieniem i uwol- 
aieniem lada polskiegu na Śląska od oboych, po 
stronnych wpływów nie wydUje takich rezultatów, 
j»kich stosowaie do nrytye^ w tym kiernukn sił i 
ezasu należałoby się sp dziewać Przyi zyny zaś te­
go należy tznkać w zawisłości polityoznej i kościel­
nej Śląska td  p owineyj, w których władze noszą 
na sobie piętbo niem>eckośoi i sa na wskróś nie 
mieokiemi, eheó słowiańską rządzą ziemią".

W dalszy "i tokn prelegent wykazał, jak Śl^k, 
będąoy dawniej krajem czysto rolniczym, dz,ś stał 
się krajem fabrycznym czyli robotn.czym, a całe te 
m ny robotników, mimo, iż stanowią główną pod 
stawową siłą siąaka i są najskłonniejsze do naro 
dowego życia, przez dziennikarstwo ś'askie, przez 
garstkę tameeznej inteligeaoyi bywają wprost igno 
rowane, gdyż ta intelige&eya, to dziennikarstwo nie 
obce, ozy nie może zrozumieć, że ten lud roboozy 
to rdzeń polskości na Śląsku i w wszystkich s-./cb 
alukocyach zwraca się do izciupłej, konserwatywnej 
grupy roiników...

Strejk góraików, ieh położenie przed strajkiem 
i przebieg „stawki44

Mona ihlum , 6 marca. W odpowiedzi na tole- 
gram nowozałożonej bawarskiej fi .i niemieckie­
go Związku dla popierania rozwoju floty, cosarz 
W i l h e l m  odpowiedział telegraticzuem podzię­
kowaniom, wystosowanom na imię barona 
W t l r t z b u r g a ,  w którem wyraża przekona 
nie, iż powodzenie Związku jest zapewaionem, 
skoro w s z y s t k i e  s z c z e p y  w s p ó l n e j  o j ­
c z y z n y  ł ą c z ą  s i ę  w p o p ‘ e r a n i n  wzni o  
s ł y c k  z a d a ń  n a r o d o w y c h .

Genewa, 6 marcB. Luccheniogu przeprow .azo- 
no w niedzielę do podsiemaej celi, gdz!e pozo 
stanie bez żadnego zatrndnionia, bez stosunków 
z ludźmi aż do 30 kwietnia.

Kolonia, 6 mBrca. Londyński korespondent 
Kodn. Ztg. donosi jakoby z dobrze poinformo­
wanego źródła, iż wkrótce spodz ewają się na 
Bałkanach doniosłych w skutki wydarzeń. M a 
nowicio czynią się przygitowania do uznania 
niezawisłości Bułgaryi i przyjęcia tytułu kró 
lewskicgo przoz ks. Ferdyuan la Rosya chce ze- 
zwol.ó na to, ale pod warunkiem, że armia ule­
gnie dalszej ruSsy fik acyi.

Loudyn, 6 marca. Morniny fo st  donosi z W a- 
o z y n g t o n r ,  że wedle telegramu, jaki tam 
nauszedł z G r o y t o w n ,  ropubuka C o s t o r i  
c a  z a m i e r z a  w y p o w i e d z i e ć  w o j n ę  ro- 
publico N i c a r a g u a .

Wiedeń, 
odbywa duś  
I

B a d a  p a ń s tw u .
6 marca. (Telef.j I z b a  

posiedzenie. Komplet

prsyezyjy i prsebieg „stawki44 stanowiły ostatnią 
bardio wyeaerpnjąoo traktowaną część tego odczytu, 
który na Śląsk i Jego aakniisowe sprawy rzucu 
nowe światło poawoli ałnebaezom wyrobić sobie
pewne bliżej określone pojęoie o stania umysłów 
stosunkach ludności polskiej na kresach saohodnioh

Telegraficzne i telefoniczne
w iadom ości „N o w e j R eform y".
Lw.'W, 6 marca. (T ek f.). Rada ogólna Towa­

rzystwa gospodarczego o godz. U  rano rozpo-
ciąla  obrady doroczne w ratuszu. Przewodniczył 
wiceprezes kr. S t a d n i c k i ,  który podał do
wiadomości, że ks. S a p i e h a  zrozygnował z go­
dności prezesa Towarzystwa. Przyjęto do wiado­
mości i zamianowano ks. Sapiehę członkiem ho­
norowym.

Prof. Tadeusz P i ł a t  omawiał sprawę po­
średnictwa w dostarczaniu robotników dla go­
spodarstw rolnych.

Po południu odbędzie się narada producen­
tów tytoniu. Jutro dalszy ciąg wzlnogo zebra­
nia, na którem będzie wybrany prozos.

Proces S t a p i ń s k i e g o  contra b r e i t e r  
został odroczony z powodu nieobecności oskar­
życielu Stapińskiego.

D y re k c y k  poczt ogłasza, że w sprawie k ra­
dzieży listu pieniężnego z Tarnowa na 9.600 K  
nikogo dot^d nie areszowano, a tylko n kilku
osób odbyto rewizyą. , v “t

Z Nowego Sącza donoszą, z u starosta J a -
r  o s z w strzyB tł w j l l . f y  «*? lado-
wego, a mianowicie wy*ł*d iniynie a 
s k i e  g o  z dziedziny astronomii.

L i b a ń-

Strejk w Jaworznie.
Jaworzno, 6 marca. Zdawało się, że strejk 

ustał, tymczasem układy z roboiołka , 
prowadził p. K o z a k i e w i c z ,  ^  ..
botuicy p r-cw a ii pracę i zapowiedzieli strąia 
ogclny, Bawi tu komisarz górniczy z Krako a 
Z a r a ń s k i .

Wiedeń, 6 marca. W przeszłym tygodniu od­
była się r e n u n c y a c y a  a r c y k s i ę ż n e j  
S t e f a n i i ,  wdowy po ś. p. arcyksięciu Ru^ 
d o l f i e ,  mocą której zriek ła  się ona wszelkich 
praw, przysługujących jej dotąd, jako wdowie 
po arcyksięciu i arojkuężnitfzce austryackiej 
Renunoyacya ta nie odbyła się, jak zwykle, 
w połączeniu z uroczystą ceremonią, lecz w zu­
pełnej cichości, a mianowicie w drouzt pise­
mnej za puśrednictwem ministerstwa domu ce- 
sarsaiego i spruw zagranieznych.

Ślub urcy ks. S t e f  a n i i jz hr. L o n y a y’e m 
ma Bię odbyć 23 b. m.,. lecz wykluczonem me 
jest, że termin ten opóźni się o dm Kilka.

Wiedeń, 6 u w c  , Wydano urzędowne rozpo­
rządzenia, co do maaewTów cesarskich, m ają­
cych odbyć się w tym roku w GAicyi międiy 
Jasłem  a KroBuem. Wezmą w nich uuział kor 
puBy: I. —L krakowski, VI. —• koszycki, X. — 
przemyski i XI. — lwowski.

p a n ó w  
członków

by zebrał się nader liezny, galeryę także za­
pełniła publiczność. N iwo mtaniwani członko­
wie Izby, pomiędzy nimi dr B i l i ń s k i  złożyli 
przyrzeczenie.

Hr. Stanisław T a r n o w s k i ,  Z o l l  i tow 
zgłaszają interpelacyę do prezydm ta m Astrów 
i ministra sprawiedl wuśsi przedstawiając dwa 
f.k ty : 1) Najście kL sttoru  w Kętach przez A r a- 
t e u a ,  =.tó.y posznziwał swej najmłodi®j cór 
ui. Bawizya ta klasztoru dała reruitat zupełnie 
negatywny, u sam fakt przekroczenie furt kia 
eztoru przoz tyda, wywołał żywe obmziaic u 
u*łej katolick ej ludnuści, a sprzeciwia Jię zu- 
pełnio pararafowi 9 nstaw zas >dniczyeh. 2) In­
terpelanci poiaoezą sprawę uapadu w Krako­
wie neufitkę Stanisławę J a k o b ó w n ę ,  która 
dotąd jeszcze z powtdu tego leży chorą w kla­
sztorze Felicyanek.

Intorpelanci zapytają tedy: 1) Czy wypadki 
te znane są obu ministrom. 2) Czy rząd poczy­
nił kroki, a winni pociągnięci zostali do Baro­
wej odpowiedzialności. 3) Co zamyśla rząd uczy­
nić, aby na przyszłość zapobiedz ewentualne oia 
»ydarzenw Bię pi dębnych wypadków.

liitsrpelacyę tę podpisali: Stan. Tarnowski,
Zoll, Szeptycki, Lubomirski, Mzdeyski, Waltera 
uireben, Goraj sui, Boaqu iy, Dziednszycki, Ber 
ger, R m berg, Lammasuk, Korezian, Sangnszko, 
Achlcuihner, Metternick, Hanswirth, Lobkowitz, 
Schjenburn, Biliński, Hlawka, Andrzej Potocki 
Stan. Badoni.

Z porządku dziennego przystąpione do r o z  
p r a w  n a d  d o k l a r a c y ą  r z ą d u .

Ks.  A u e r s p o r g  zaznacza, że stronnictwo 
wierno-konstytucyjae wita z zaufzniom pi ogram 
ekonomiczny nowego r-ąda ale mu wątpliwotei, 
czy rząd będzie mógł spełnić swój program,

Hr. M e r a n  domaga się zaprowadzenia nie­
mieckiego języka jako  porozumiewawczego w 
państwie i  Sądzi, żo nnjpierw nal ży złamać 
obstrukcję, a poiem przystąpić do Banacyi par­
lamentu.

M a d e y  s k i wita z zadowoleniom program 
nowego rządu, który du inieyatywę do uzdro 
wienia życia politycznego w Anstryi.

Dalej zabierali g ło s : ks. F t l r s t o n b o r g ,  
prezydent ministrów K o e r b e r ,  R i e g e r ,  Ko- 
s u 1 i ń k i.

Prezydent W i n d i i s c h g r a e i z  wnesi, aby 
odłtźyć rozprawy do wieczora. Wniosek odrzu­
cono.

Przemawiają dalej A l b o r t  i S c h o e n b o r n .
Wiedeń, 6 marca. (Telef.)  Wczoraj odbyło się 

posiedzenie prawicy Izby panów. Przewodni­
czącym wybrano b. prezydenta ministrów, Fr. 
T h n n a.

Wiedeń, 6 marea. Sytuacya wewnętrzna zao­
strzyła się znown bardzo, wskutek uchwały Mło- 
doczeskich mężów zaufania, ażeby najdalej idącą 
obstrukcję rozpocząć nawet przeciw ustawie o 
kontyngencie rekruta, oraz wyborom de delega- 
e jj .  Gdyby Czesi rzeczywiście zamierzali uchwa­
łę w prowadzić w życie, to przewodniczący klubu 
cz®8kf.e&° P- Eugol, który sprzeciwia się obstruk- 
cyi, z.użyłby swój mandat.

Wieorń. 6 marca. (I tle f.)  Drugi wiceprozy-
nt zky poselakiej, L u p u 1, zawiadomił dziś 

pisemnie prezydonta, dra F u t h s a ,  Iż składa 
goduuść wiceprezydenta.

Praga, 6 marca. Narodni L isty  podnoszą, że 
syta&cya obecna jeat nader kryiyozna, a wyj- 
ijia z niej na razie nie widać Gdyby jeszcze
raz zwołano posiedzenie konfenfnoyi czoako-aie- 
Eiieciiej, Czesi zażądaliby natychmiastowej i 
decydującej odpowiedzi na to, czy Niemoy ob­
stają za tym warunkiem ugody, żeby język nie­
miecki uznać za państwowy. Gdyby odpowiedz 
wypadła twierdząco, to Czesi na warunok ten 
nie zgudziliby się żadną miarą, do niemiecki 
język państwowy byłby grobem dla ezeskich 
postulatów.

przyjęoio
pielgrzy

piolgrzymi włoscy. Papież cioszy się wyśmieni 
tom adrowiom.

Liga antiwolnomnlarska urządziła 
na cześć księcia łjisku pa Trydentu i 
mów. Kapola g ra ła  hymn austrjacki.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż, 6 marca. N a wczorajszem posiedzenia 

Izby deputowanyeh hr. d’A u l a u zgłosił iuter- 
pelac ą w sprawie niesłusznego, jego zdaniem, 
r o z d a w a n i a  o r d e r ó w  l e g i i  h o n o r o  
we j .

Hr. d A u i a n  jest to ten ssm hrab ia , który 
w M o n t ć l i m a r  zorganizuwał demonstracyę 
przeciwko prezydentowi republiki L o n b e t o w i 
i skłonił oficerów, aoy przyuczyli się do tej do- 
monstracji.

Hr. d'A n l o występują szczególnie przeciw­
ko nadania orderu krawcowi P  a q u i n’o w i 
co uważa za uwłaczające narodowej Kodności. ’ 

Na żądanie ministra handlu M i M e r a n d *  
interpolację odroczono aż do ukończonia 
pr»wy budżetowej.

roz-

s t r o j k i .
Pilzno, 6 marca. W okręg ich strajkowych: 

M i e s  i K o k i c a n y  pracowało wczoraj o 55 
górników więzej, niż onegdaj. Szyb Rudolfa 
w W i 11 a w i u stoi pud wodą.

Nirsz&ny. 6 marca. Z pomiędzy ogólnej liczby 
Btrejkujących w ilości 6068 ludzi strajkowało 
wczoraj 4816, czyli o 49 mniej, niż onegdaj.

Strejk w Carmaux.
Paryż, 6 marca, Ruch strajkowy v  okręgu 

węglowym C i r n i a u i  zdaje się przybierać eo 
ra i poważuiojsze rozmiary. Właściciele kopalń 
oświadczyli, iż nie poddtdzą się polubownemu 
wyrokowi prezydenta mini«trow W a 1 d e c k a 
R c u s e a u ,  i to właśnie p gorszyło sytuacyę; 
robotnicy bowiem, widząc widoczną niesłuszność 
po strome pracodawców, w liczbie 8000 rozpo 
częli strejk.

Mrgr. S j  1 a g e s , główny właściciel kopalń 
w okręgu i deputowany partyi monarchistyczaej 
m 't/w ow ał odmowę poddania się wyrokowi 
W t l d e c k a - R o u s s e a u  w ten sposób, że 
właściciele kopalu nie uznają polityków z« re 
prozentantów klasy roboczej. Strejk, wynikający 
z motywów polityoznycb, możo łatwo pooiągnąć 
za jba następstwa politycznej natury. W roku 
1895 g. b net R<bot nie dłngo przeżył strejk 
w hutach Bzkła w Carmaux Oby strejk obecny 
nie zwrócił się przeeiwk .0 Waldeckowi - Rous 
seuu.

U

lojalnym A frykanderom , którzy nroczyścio ob- 1 
chodzili odBiecz L a d y B m i t h .  Pulicya woboe f t  
demonstrantów była bezb Iną.

Berlin 6 marca. Rozpoczęto tu zbierać skład- '  
ki na szablę honorową dla wziętego du niewoli ^  
pod K o o d o s r a n d  b erskiego majora, A 1- 
b r e c h t s a .  g

Berlin, 6 marca. Do Berliner Tag^blattu do- N 
noszą z B r u k s e l i ,  że w tamtejszych kołach, 
utrzymujących Btosnnki z Boerzmi. uważają kon 
centracyą sił b S-skich na wschód od Oitfontein '■ 
za bardzo pomyślną. Przyjdz e tam wkrótee do w 
zaciętej walki. Dowodzą tamże po stronie Boe 
rów generałowie: D e l a r e y i d e W e t t .  g

Rzym, 6 marca. W odpowiedzi na interpela- «n 
cyę posra B o r d a n ’e g o ,  ze skrajnej lewicy, ^ 
cr.y minister spraw zagrabicznych, V is  c o n t i  g 
V e n o s t a ,  z a m i e r z a  m t e r w o n i o w a Ć  w ^  

o j n i o  m i ę d z y  A n g l i ą  *a B o e r a m i ,  ™ 
w itd zył tenże, co nas ęiu je:
Rozumiem uczucia, ożywiające interpelantów, ^  

sądzę jednakże, że zkeya w tym kierunku może E 
być podjętą tylko wtedy, gdyoko-ic^n .ci wBka- 
żą ją za odpow!edeią i gdy w<’góle będzie mo- ' 
gła mieć pomyślay skutek. Sądzę, że obecne pF 
okoliczności do podobnej akcyi się n :e nadają.

P. B o i d a r i  oświadczył ua to, ź i ma na­
dzieję, iż poczynienie odpowiednich kroków u 
m ocarstw a, z którem łączy Włochy tyle związ­
ków (Anglii) miałoby pożądany skutek , gdyby 
się mu w skazało , że postępowanie jego byłoby
0 wiele wiecej wielkoduszuem, j 'ś ' i  zawarłoby 
pokój z wolnym ludem Boerów. {Oklaski),

Bem 6 marca. Dr T  h e i 1 e r, Szwajcar z po 
chodzenia, który jako  weterynarz bawi w TrunB- 
waalu, oiuze w liście wystosowanym do ojczy­
zny. N*jwiększą wadą BoSrów jest brak k> r- 
ności. Każdy Bw6r sądzi, że potrafi wojuę tak 
prowadzić jak  i j-sgo przełożeni. Zdarzało się
1 tak nawet, ze rozkazy Rady wojennej nie 
były wykonywane, dlatego, że albo nważal 
Boerowie dane prze Isięwzięc >e za zbyt niebez­
pieczne, lub ze uważali je za bezcelowe.
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Odpowiedzialny .edaktor i wydawca
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Jubileusz Leona X III.
Berlin. 6 marca. Nordd. Allg. Z tg  donosi, że 

cesarz Wilhelm wystosował do papieża z powo
du jubileuszu następujący t-ilegra.ii w j ę z y k u  
f r a n c u s k i m :  „Proszę Wa<>zą Świątobliwość
przyjąć moje najserdeczniejsze życzenia w dzie 
więćdziesiątą rocznicę urodzin. Pragnę izezwi .e 
szczęścia i zdrowia Waszej Świątobliwości i za­
noszę modły do Bi ga, aby na Waszą Swiętu- 
bliWuść zlał W8ielaie błogoelawieństwo44.

Papież odpowiedział telegrafi1-'*010 również po 
francusku: „ W życzeniach, jam* Waszu cesarska 
Mość raczyłeś mi przesłać w dniu swych uro 
dzin, widzimy z zadowoleniem nowy dowód 
przyjaznego usposobię iia Waszej cesarskiej Mo 
ści. Przyim za to nasze podziękowanie, jako 
wyraz ty th  życzeń, jakie my z nzszoj strony 
zanosimy do Boga za pawodzenie i szczęście 
Waszej cesarskiej Muśei i całej c iBarskiej ro­
dźmy44. ,

Rzym, 6 marca Papież przyjął wczoraj w po 
łupnie w kaplicy S ykstyńuk ie j pielgrzymów 
z Trydentu, do których pizyłączyli się także

Synod grecko katolicki.
Konstantynopol. 6 marca. Grooko - katolicki 

patryarcha Antyochii, Aleksandryi i Jtruż limy 
msgr. G e r a  i g i r  i ,  powziął inioyztywę zwoła 
nia s y n o d u  g r e c k o - k a t o l i c k i c h  b i ­
s k u p ó w  w s c h o d u .  Synod ma się odbyć 
w ciągu tego roku La I banio w semmaryum 
w A i n - T r a z.

W Palestynie odbywa się pośród ludności 
grecko-prawosławnej ruch ku połączeniu się 
z kościołem katolickim.

f t A D I C f c *  A H K S .
A r t y k u ły  nr ty n c  I s l a l a  a i s  p o c h c d ?  z 

o d  & »d*k  w l . )

We
Dr. Mieczysław Massatsch

otworzył

kancelary; adwokacką w Czarnym Dunajcu. i

Budżet angielski.
Londyn, 6 marca. O g ł o s z o n i o  p r o l i  mi  

n a r z a  b u d ż e t u  w y w o ł a ł o  t u  n i e m a ł e  
w r a ż o n i o .  I  tak, minister bkarbu jwdosi p o d  
w y ż s z e n i e  podatku dc.cboduwego o 50% 
podwyższenia podatku id  piwa o 1 szylinga na 
beozce, od alkoholu o 6 pensów na galonie 
pudatku ud tytoniu o 4 pensy na fancio i t. d 
Oprócz tego ma być podwyższony podatek od 
kontraktów. Te podwyżki dać m rją w przy­
szłym roku finansowym kwotę 12,317.000 fan 
tów szterlingów.

D o c h o d y  preliminowane są nu 129 217.000 
funtów szterlingów, w y d a t k i  na 149,442 000 
fantów szterlingów. D e f i c y t  zatem wyniesie 
okrągło 20 milionów, do czego dodać wypada 
deficyt 17 milionów z roku bieżącego. Ponieważ 
Zaś 5 milu>nów rezerwuje sobie minister skar 
ba na nieprzewidziane wydatki, przeto d e f i  
c y t  d o j d z i e  d o  s a m y  m n i e j  w i ę c e j  43 
m i l i o n ó w  funtów sztorliagow. Ma on być po 
kryty wypuszczeniem w obieg częścią weksli 
skarbowych, ezęścią bonów z ograniczonym, eo 
najwyżej do 10 lat terminem obiega.

W O J  K I  d i .
Londyn, 6 mircu. Standard  donosi z O s t  

t o n t o i n, że przednie straże angielskie oddalo­
ne są o dwa kilometry od nieprzyjaciela, zaj 

ującogo oddzielnie leżącą g rupę w zgórz, na 
połndnie od rzeki M o d d e r .  Grupa ta znajdnje 
się w odległości 15 Am od angielskich sił głów­
nych.

Siłę nieDrzyiaciela obliczają na 4000 ładzi.
R h o d e s przybył do K a p s z t a d t a ,  jatro 

ma wyjechać do Anglii.
Londyn, 6 marca. Ministerstwo wojny donosi, 
gen. B u 11 e r  w walkach, j  akie poprzedziły 

uswobadzeulo L a d y s m i t h  między 14 a 28 
ntego, stracił około 80 ifieerów zabitych i ran­

nych, oraz 133 szeregowców zabitych, 947 ran^ 
nyoh i 55 wziętych do niewoli.

Londyn, 6 maroa. Do T im esu  donoszą z L o u- 
r e n ę o M a r q n e s ,  że krążą tam rozmaite sprze 
ezne pogłoski. Jedne twierdzą, że Bc ero wio już 
rozpoczęli rokowania pokojowe, inne —  że ken 
centrują swe ° ły  na północ od L a d y B m i t h  

okolicaoh G 1 e n c o  e z zamiarami uderzenia 
na g«n B u t l e r a ;  oprócz tego wzmacniają oni 
szańce około P r o t o r y i .  Prezydent K r fi g e r
w proklam acji, napisanej z wielkim eatuzya-
zmem, wzywa B o eró w  do dalszej walki.

Londyn, 6 marca. Biuro Reutera donosi z Kap- 
sztadtn, że s lny oddział ALgl.ków wyruszył w 
kierunku północnym od K im  b e  r l e \ ’u. Spo 
dziewają s ę, że przy przejśe u rzeki V a a l  An 
;licy nat-afią na zacięty opór.

Londyn, 6 marca. Donoszą tu z K a p s z t a d ­
t a ,  że jeden z najwybitniejszy h członków par­
lamentu kolonii Przylądkowej, P r e t o r i n s, w y­
dał pismo o tw arte , w którem oświadcza : Afry- 

anderzy nie lekceważą Bobie spóźnionych kom 
plimentów C h a m b e r l a i n a  z powodu ich lo 
lalncśoi. Byli oni rzeczywiście lojuluymi i cier 
pliwym', lecz e n e r g i c z n i e  z a p r o t e s t u j ą  
g d y b y  A n g l i a  m i a ł a  z a m i a r  z a a n c k  
t o w a ć  T r a n s w a a l  i O r a n i ę .

Z wielu miast kolonii Przylądkowej donoszą 
groźnych zaburzeniach skierowanych przeciw

Somatosa
(rozpuszczalne białko mięsns)

jest według orzeczenia najwyb<tniejszych le­
karzy „ I d e a ł e m  p r z e t w o r u  o d ż y w ­
c z e g o 44 dla chorych i słabowitych. Dz ała 
na nerwy wzmacniająco i tworzy mięśnie.

Dostać można we wszystkich apttk*ch i 
drogaoryach. 610 3 17

:
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Skład fortepianów
W. B A R A B A SZ  i Sp.

K r u k i w ,  S yn ek , 8 9 .

f

25

.Kursa telegraficzne
g dłdy wiedeńskiej i berlińskiej p

W M s d ,  6 marca lfOO. j
KNotowane w koronach i procentach.

Renta austryacka papierowa .
srebrna . 

renta austryacka złota 
,  n koronowa

4% ” węgierska złota
4 v koronowa

kor. i ,h.

Akcye Banko aostro-y
„ kredytowe..............................

Londyn . . . .  -
Marki
i  J-to Markówrt . - •
20 to Franków Ki .
Włoskie b a n k n o t y .........................
Dukaty . . .
Węgierskie Losy Premiowe 
Losj mrer-kie
Akcye A n g io b an k u ..........................

„ UnioDbanku . . . .
„ Bankveroin ....................

Laenderbank'1
„ Kolei Lwowsko-Czemiowieekiej 
„ „ Połudn'owej
„ „ Elbethal . . . .
„ „ Nordbaón . .
„ „ Staatsbahn , .
„ „ Alpiue

Tureckie Tabaczne . • -
Ruble

B a r l l u ,
Banknoty austryackie 
Krótki Wiedeń .
Banknoty rosyjskie ■
Krótka Warszawa 
41/, % Lisiy polsaie •
Renta włoska
Akcye kredytowe austryaekie 
Ruble Ultimo

6 nurc» 1900

W i e d e ń ,
Spirytus gotowy 
Cena nafty 
Pszenica na wiosnę 
Żyto na wiosnę 
Owies na wiosnę . . 
Knkurudza . . .

6 marcu 1900.
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184 25
m Xh
153 10
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118 0
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293 50

*6 70
?60 75
141
85o

84 60
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* i i 25
21> 9 1
9 60
24 :jO

285 37
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39 60
4u ! 0
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68
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Wystawa LieUBtaJęoa Towarzystwa Przyjaciół sztuk pie 
knyeh w Sukiennicach otwarta codziennie od godziuy 11 
io 4, p ió u  pon-edziałków. W niedzielę e godzinie 10. 
^step  w niedziele 15 eeutńw, w dnie powszednie 30 ct 

Graby królewskie, grób Micklewlozs I skarbiec w kate 
trze na 14 a w fi 1 u zwiedzać mokną w dni powszednie 

godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie l l 1/ 
Muzecn ks. Czartorysklok otwarte dla zwiedzimycb 

we wtorki i piątki od godziny 9-tej do l-szej po' połu- 
iniu, o ile w to unie nie przypadają Święta. — Szkoły 
pensy on aty i instytucye, pragnące zwiedzić Muzeum zbio­
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszczone- 
zae zgłjsić się winny do dyrekcyi, która i n n y  dzień odpo­
wiedni w tym celu oznaczy.

N

â
1

¥
K
¥
\
¥

¥
t

(ameryk. łuszczony owies) zawiera 16% ciałek białkowych, przeszło 6% tłuszczu i jest naj-
lepszem pożywieniem mącznem

-i K 1- r \< UU*
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F n r ł p n i a n  z fabryki Drozdowskie- 
■ U l ICJJK1II g0 t czarny, krzyżowy,
do sprzedania przy ul Stasiowskiego
Nr. 93, I. piętro, od g. 1—2. 666 1 3

D r .  I w a ń s k i
adwokat w Wadowicach ^ 1 3

poszukuje koncypienta.

DTrifłpn w  sile w ieku, żonaty, 
n i u l l u d  z ukończoną 6-let. praktyką 
rolniczą, pracujący 30 lat w tym za­
wodzie w większych skarbach, z dłu- 
golet. świadectwami, poszukuje posady.

A g e n c y  a  p o le c a  n a  i  to  d o  a p rz e  
d a n i a  m a | ą t k l :  1) 4700 mg. z lasa­
mi, 2) 1100 mg z lasami i 260 mg. sa­
mej roli pszennej , oraz inne mniejsze 
i większe , folwarki, w ille, kamienice, 
młynv i t. d . ; p o le c a  o f lc y a l l a tć w ,  
ekonomów, pisarzy, guwernerów, gu­
wernantki, bony, kucharzy, lokai i wszel 
ką służbę wiejską i miejską, oraz z a ł a ­
t w i a  w s z e lk i e  p o ś r e d n l c t n  a .
Ayencya L. Krassusklwgo, Mały 

665 l 5 Rynek 5, Kraków.

NOWO OTWORZONY KATOLICKI

Magazyn Sukien Damskich 
Maryl Wlodarsklel

w K rakow ie , u lica  Szew oka N r. 4, 
I . piętro od froutu,

został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów, jak: 

żakiety, peleryny, saki.
D *  Przyjmuje zamówienia na 

toalety wizytowa, wieczorkowe 
I ślubna — wykonywując je gusto 
w nie, starannie, punktualnie i tanio, 
krojem francuskim lub angielskim.

137 64 156

otrzymuje się przez użycie K rem n tw arzo­
wego J .  W iśniewskiego, który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry, 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, b u łą .

W  K rakow ie  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerya; we £>wowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4 ;  w B o ­
chni : Jan  Michnik, droguerya. — Z powoda 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
.Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
• y i“. S ło ik  60 cehtOw. 116 19 0

Biedny wyrobnik
Karol Stępień, wdowiec, ojciec 4 mało­
letnich dzieci, nie mogąc ich wyżywić 
ze swej pracy, prosi litościwych osób 
o wzięcie w opiekę i na utrzymanie 
dwoje dzieci, 9cio-letniego chłopczyka 
Karolka i 5cio letniej dziewczynki He - 
lenki. Dzieci miłe, zdrowe i grzeczne. 
Byłoby to wielką ulgą i miłosierdziem 
dla ubogiego ojca-wyrobnika. Mieszka 
w Prądniku czerwonym L. 83. 589 2 0

Kraków, ul. Grodzka 4,

p

a

k
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poleca Nowości każdego rodzaju 
damskich i dziecięcych

!!&orsetów !!
Gorsety do prostego trzymania się 
jakoteż hygieniczne do wyrówna­
nia nierówno zbudowanych 

osób.
Zamówienia z prowincyi odsyłam od­

wrotną pocztą. 479 6 9

5£ Uwagi godne.
1 kilo herbaty familijnej franeo koron 7-—
4■/,„ B k a w y  Santos 1. „ „ 14-—

II. „ „ 12-50
" / io „ n drobno ziar. I. „ „ 13-50
4'/io n „ Karakas I. „ „ 16'5Q

n » Kuba I. „ „ 19-50
4"/io n „ perłowej 1. Mocca„ „ 19-80
48/io • ś l i w  bośniackich I. „ „ 4-40
41/, „ p o w i d e ł  „ I. „ „ 4—
o \z polecam s ł o n i n ę ,  s m a l e c , s a d ł o
itp. M a ś ć  winogronową na wszelkiego rodzaju 

rany 1 pudełko od 40 hal. do 2 Koron.
Cennik wysyłam franco. 445 8 10

TOHA8Z GUROWICZ, 
B u d a p e s t ,  I V ,

Rynek L. 37,
Masę woskową do podłóg,
Masę francuską do posadzek,
W osk  do froterowania,
Farbę olejną do podkog,
G lazurę bursztynową do podłóg, 
Farbę bnrszty uowo - olejno - lakierową, 
Farbę splrytnsowo - lakierową  

do podłóg,
Lakier bursztynowy, czysty, bezbarwny 

do nadania żywego i trwałego poły­
sku na podłogach.

ROGOZKI K O K O S O W E ,  S ZCZ OT KOW E  
I ŻELAZNE,

Szczotki do przedpokoi.

»»-A l p e s t r e “  1  „ S u d e t l a ‘
z roślin  a lpejsk ich  i sudeckich do sam o­

dzielnego sporządzan ia lik ierów
  nChartreusseJ i „Sudetia."

Dwa razy dziennie wysyłka pocztow a."^®

i  S p ó ł k a .  Kraków A-B
polecają na zbliżające się

Święta Wielkanocne
„Śtnlgnsy" w rozmaitych kształtach, 
Rozpylacze kieszonkowe do perfum, 
Perfum y 1 wodę kolońską de oblewania 

w poniedziałek,
Farby na ja ja  w  pięknych kolorach, 
Perfum y francuskie na wagę, deka od 

20 ct. do 40 ct.,
W odę kolońską na wagę, deka 2 i 4 ct.
Farby roślinne (bez trucizny) do zafarbowania 

potraw, cukrów i likierów.

Ceraty na sta ły  i meble,
Przedściołki ceratow e i z Linoleum,

Chodniki ceratowe z Linoleum
i kokosowe. 644 1 6

Artykuły  piwniczne:
Pipy i wentyle do beczek,
Węże gumowe do ściągania płynów,
Lewarki gumowe patentowane,
Korki do outelek,
Korki do flaszek z figurkami oraz z kluczami, 
Maszynki do korkowania duże i ręczne, 
Korkociągi i druty do wyciągania korków,
Kapsle do butelek,
Smółki do lakowania flaszek,
Maszynki, szczotki, oraz śrót do mycia flaszek.

Aparat „L o n g llfe "
do samodzielnego 

c z y s z c z e n i a  powietrza 
w pokojach.

„ S n j.e ll“
preparat do kąp ie li, do co­
dziennego myria i 'vzmacma- 

nia nóg.

Kalosze rosyjskie i amerykańskie, 
P a n t o f e l k i  d o m o w e ,  

Płaszcze gumowe,
C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

XXVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
CZŁONKÓW

Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku
. Stow. zarejestr. z odpowiedz, nieograniczoną,

odbędzie się we wtorek d. 20 marca 1900 r., o godz. 
IO przed południem, w sali Rady powiatowej w Brzesku, 

na które P. T. Członków Towarzystwa zapraszamy.
Porządek dzienny:

1) Wybór 4 weryfikatorów do zatwierdzenia protokółu.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899.
3) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dy­

rekcyi absolntoryum.
4) Rozdział zysku według wniosku Rady nadzorczej (§ L3 statutu).
5) Wybór 3 członków do Rady nadzorczej w miejsce ustępujących, 
ti) Wnioski członków ( § 1 3  statutu). 667 i 2

W razie braku kompletu do ważności uchwał na pierwszem 
Zgromadzeniu dnia 20 marca 1900 r . , następne drugie Zgro­
madzenie członków odbędzie się we środę dnia 21 
marca 1900 r., na mocy § 12 alinea 6 statutu.

Brzesko, dnia 4 marca 1900 r.
Dyrektor 

R. Niwlckl w. r.
Prezes Rady nadzorczej: 

Jan Gótz w. r.

14%
15%

Tomasyna czyli:

ZUZLE THOMASA POTANIAŁY.

17 °!o 
18%

kwasu fosfor, z gwar tneyą złr. 2-38
rozpuszczalności „ 2-55

w kwasie „ 2 72
cvtrynowym „ 2'89

w 3 061 -/ 1SJ

tż> ta jS■“ .2 a O » 
o  .5 8 -3"ocaj i

Po dS

ofiaruję w warunkach mojego katalogu Nr. 1 z dnia 20 styczjia 1900 r.
Dostawa nawet w przeciągu 24 godzin po nadejścia 

zamówienia zapewniona.
Stosując się do życzenia P. T. Rolników, liczę od dnia dzisiejszego 

tylko za kwas fosforowy rozpuszczalny, nie podnosząc cen. 
Analiza kontrolna na moje koszta.

DOM ROLNICZ0-PR0DUKCYJNY
Ernesta Eahlsena w K rakow ie.

Superfosfatów, saletry chilijskiej i wszystkich innych nawozów sztucznych pod uprawę 
wiosenną dostarczam jak najtaniej. Dotyczący cennik za darmo i opłatnie. 6 d 9 i  8

k#
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P o ży w ie n ie  H eyd en
jest szczerym wytworem z b ia łka , który umożliwia żywienie bez obciążenia organów trawienia.

Znakomity środek posilny
dla słabowitych, dla dzieci, kobiet karmiących, chudycn, niedosrwisiych, ozdrowieiiei w fizycznie

i umysłowo silnie wytężonych itd. 565 3 13

Silnie podnieca apetyt.
D o s t a ć  m o ż n a  w a p t e k a c h  i w d r o g u e r y a c h .

Chemiczna fab ryk a  U ey d en ’a, R adebeu l.D rezno .

Wahadłowe zegary z muzyką
są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 69 cm. długie , pudło dokładnie jak rysunek 
jest z prawdziwego drzewa orzechowego, pięknie politurowane, z bo­
gato złoconemi listwami fantazyjnemi, z artystycznie rzeźbionemi 
ozdobami i gra każdej godziny najpiękniejsze marsze i tam-e. Cena 
wraz z skrzynką na opanowanie i opłaconą przesyłką tylko 9 złr.

Tensam zegar bez muzyki, jednak z przjrządem do bicia pół 
godzin i całych godzin , wraz ze skrzynką na opakowanie i opła­
coną przesyłką tylko zir. 6 80.

Te zegary wahadłowe nietyiko idą dobrze co do minuty, za co 
się ręczy, lecz także wskutek ich istotnie wspaniałego przyozdobienia 
są bardzo pięknym, eleg.nekim przedmiot <m umeblowania.

Wysyłka tylko za zaliczką. Niestosowne przyjmuje się napowrót 
lub zwraca pieniądze, nie ma więc żadnego ryzyka Ho każdego 
zamówienia dołączony jest za darmo mój wielki illustrowany cennik 
zegarów, łańcuszków i pierścieni. 628 3 5

Józef §pien»s>
W ■ \* / " l© c l .x x i u ., I ., P o s t g a s s e  Nr. 2/e.

i A P O M E N T H O B i
(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w R a d o ­
m yślu koło Tamowa.

Środek popularny, w cierpieniach reumaty­
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go można po cenie: Sion 
próbny 70 ct., słoik dnży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zalLzką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado­
myślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli“ i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmriej- 
szony tu obok się znajdujący. 227 20 o

Herbst t  Brodów!

Herbata z Brodów Z

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu z n in j  prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h&udel 21 40 0

W . A D A M O W I C Z A
■ow B r o d a c h  na pograniem rosyjskiem.

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j .................................złr. 1.40
1 funt „Melangi Je Maakan" w oryg. opak., najlepazej . 2.50 
1 funt „Imperial" ceaarakiej, w oryginalnem opakowaniu 3 /0  
1 funt „Okr ionów z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 
Znakomitej Kawy „beylan" franco 5 kilo, każdej atacyi pocz. 9.—

Ces. król. uprzyw.

Fabryki Szkła taftowego i Luster 
K D P F E R  &  G L A S E R

Tarnów - D  worzec* ^  ̂  96
P. T. Publiczności potrzebującej szklą do okien i zwierciadeł, 
polecamy S W ©  W y r o l t ) y ,  które pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

Ceny bardzo niskie.
Główny skład  we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4.

KRAJOWA FABRYKA GORSETOW 
Scłimeid.lera
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez s ień ), oraz 
Stradom Nr. 15.
157 34 5u

, A naszi
GORSETY

nasze zdobyły eo- 
bie powszechne uznanie co 

do fas->"u,‘Jalrofeż o no wyrobu 
Gorsety hygieniczne i ortopedyczne.

Leny umiarkowane! Najnowsze specvalności.

Bez konkurencji!

Rotha wyciąg gulaszowy
(najnowszy wynalazek)

j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m ,  a ż e b y  w y b o r n y

C 3 - T J Z L . A . S Z
o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzić 
prędko i bez trudu. Zawi.-ra najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa 

restauraeyi, kawiarni i t. d.
CEBT A :

Tabliczka ńa 4 do 5 kilogramów mięsa 4 0  cent.
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa IO cnt.

Sk ład  głów ny:

F .  B E K L Y A K
w Wiedniu, I., Naglergasse Nr. 1.

Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci.
l u j n in i e j a z a  p r z e s y łk a  n a  p r ó 1̂  3  z ł .  w. a .

op łatn ie  za zaliczka- 214 10 10

*  s B B s e i i M  OsibliwGści z chemicz. laboratoryum kosmetyków
Sfckftkii Di*. Roberta Flsołiera 

doktora chemii i kosmetyka,
W iedeń, I., Habsburgergasse 4 ,  II. p.

j i i i i i p i i  im
r Mm i  . ^ 1

W łosy  na twar/y, rękach, ram ionach itd.
* tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest 

prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. Epi- 
1 latoire niszczy bowiem po dłuźsz.em używaniu kor/.onki włosów zu­

pełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.
O euy o bo b 11 xr o 6 o 1:

Środek tępiący w łosy (Epilatoire) do zupełnego wytępienia i prze­
szkodzenia ponownemu porostowi, mały f l a k o n ..................................... złr. 5-—

, . , wielki f l a k o n ..........................................  10'—
Pasta  Teint do natychmiastowego usunięcia włosów z tw arzy, ramion

i t. d., k aw a łek ........................... | ,_
K rem  przeciw  piegom , słoik ” 2-__
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon (*/, litra)  ...................................  I 25
W od a  b lond  (blondeur), flakon f1/, Utrai ......................................................... 3 ._
„ F o “, materya^ do fa rb o ^ n ia  włosów, karton 'jasnego 'do' czarnego po złr.' ”

P n d e r  E m a il, puder na dzień , 3 odcienia, karton z różem ’ 3 -
.................................  karton bez r o ż u ......................„ 2 '—

W oda Yenns do osiągnięcia pięknej czystej cery, 1 f l a k o n ........................... „ 2 .-
Hrodek przeciw czerwoności nosa, k a r to n ............................................................... 2-__
Kosm etyczny p iasek kwarcowy do usunięcia trądzików . . . .  „ P50

Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie. 
Śwjadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów obej­
mujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmety­

cznych za darmo. 485 2 10
Przyjmuj e od. godz. O  rano do S wieczorem. 

Dostać można w K rak ow ie  w aptece M. P ro n ia , Bynek główny Nr. 13.

IJskatecznla się
P r V i > Ó l 9 i 1 v  (tłómaczenia) z języ- 
■  I  A O B l i ł i l j f  ków  o b c y c h  na  

polsk i i odwrotnie.
Gł. Ajencyn Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr 2. 266 27 o

Sklep frontowy
*e salą pr/y  u>. Floryańskiej Nr. 20, 

jest zaraz do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w sklepie S^ta 

leckiego, ul. Floryańska L. 18. 629 3 3

Pożyczki wyrabiam
urzędnikom państwowym, krajowym, kolejowym, 
profesorom, oficerom, urzędnikom wojskowym, na 
12 lat do spłacenia ratami miesięczuemi — Oferty 
pod „ P o z y c z k l “  przyjmuje Ajencya Dzienni­
ków J. Hopcasn i A. Salomonowej w Knkowie. — 
Na odpowiedz dołączyć trzeba markę. — Na ano­

nim y nie odpowiada się. 655 2 2

W Stanisławowie

HOTEL IMPERIAŁ
PIERWSZORZĘDNY 

przy ul. Kazim ierzowskiej,
(vi8-a-.is Kusy Oszczędności),

poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 ct. wyżej. 123 41 48 

Z poważaniem S. F a lk .

s s A S i r
Z E L A Z Y E  O G N IO T R W A Ł E

po cenach fabrycznych od 50 złr.

u S. Binzera, Kraków, ui. Pańska I. 9.
110 46 50

Pensya
P. Maryi DOBROWOLSKIEJ
willa mignon, Meran, 

An-ireas Hoferstr. 15.
Wszelki komfort. Geny przy­
stępne. Prospekty na żadanie 

500 6 9

Browar parowy w Trzcinicy
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 

poleca P . T. Publiczności

Piwo 5awarskie“
napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze. 3°8 5 26 
„Piwo Bawarskie" jest 1 4 - s t o ­
pniowe, w gatunku, jak silne importo­
wane piwo z Monachium i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie1
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo­
nego , wskutek czego , est o wiele ła­
godniejszego sm aku, niż piwo z bro­
warów bawarskich i n:emieckii.h przy­

pominających smak karamelu.

„Piwo Bawarskie11
zaleca się bezkrwistvm osobom, szcze­

gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „Piwo Bawarskie" 
uskutecznia wyłącznie browar w Trzci­
nicy, a mc jest jak w wielu innych bro­
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów do flaszek nalewane.
Cenniki rozsyła Browar 

darmo i opłatnie.

„Śmierć szczurom11
( F e l l J t  I m m l B o h  , Delitzsch, 

Saksonia)
jest najlepszym środkiem do szybkiego i nieza­
wodnego wytępienia szczurów i myszy Ludziom 
i zwierzętom wcale nie szkodzi. Dostać można 
w paczkach po 30 cnt. i 60 cnt. w Krakowie: 
w aptece pod „Białym orłem11, Rynek gł., linia 
A—B; tudzież w aptece w Żywcu I w Wojmcru. 

297 7 10

„Za swojo1j( odda biedna matka 
litościwym ludziom 

swego synka, nie mogąc go sama 
wychować. Wiadomość u stróża 
przy ulicy św. Krzyża pod Nr. 3 
w Krakowie. 492 5 o

Bracia Tercyarze ś. Franciszka
posługujący ubogim ,

p o le ca ją

wyrób mebli giętych
w Krakowie, ul. Krakowska L. 47.

M ają p o w sze ch n ie  n ży w an e  s t o ł k i  
w y p la tan e  do  n ab y c ia  lu b  w ypożycze­
n ia . —  S to łk i w y p la tan e  z s ie d ze n iem  
fo m iro w a n e m , fo te le , k an ap y , ta b u re ty  
b iu rk o w e  i sa lo n o w e w y ra b ia ją  tylko 
n a  zam ó w ien ie . —  P rz y jm u ją  w ó z k i  
w y p la tan e  i in n e  sp rz ę ty  teg o  ro d z a ju  
do  n a p ra w y  lu b  o d n o w ie n ia . —  N a  żą­
d an ie  zg łasza ją  się  sa m i p o  p rze d m io ty  
i sam i o d s ta w ia ją  n a p ra w io n e , lu b  za­
k u p io n e . 612 36 0

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewakj-


